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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 12 sier­

pnia — Hilarego, Klary.
Jutro środa, 13 sierpnia 

—Heleny, Diany.
Pojutrze czwartek, 14 

sierpnia — Euzebiusza, 
Alfreda.

POGODA
Dzisiaj częściowo słonecznie, 

możliwość opadów, temperatura 
do 82 stopni F (28 C), wiatry 
słabe z kierunków zmiennych.

Jutro słoniecznie, zachmurzę 
nie ze skłonnością do burz, cie­
plej, parno, temperatura do 85 
stopni F (30 C). »

Wschód słońca o godzinie 5:55 
rano, zachód o godz. 7:55 wiecz.
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KENNEDY WYCOFAŁ KANDYDATURĘ
Obchody Narodowe w Warszawie

Nowa i Pusta

KRAKÓW. — Kościół Mariacki

Londyn (DP) — Na cmentarzu war­
szawskim wolnościowcy usypali sym­
boliczny grób, na którym ustawiono 
setki zapalonych świeczek oraz flagę 
z napisem “Katyń”, ku upamiętnie­
niu ofiar tej zbrodni sowieckiej.

Reuter publikując tę wiadomość nie 
podał na jakim cmentarzu odbyła się 
manifestacja. Według naszych infor­
macji — na Powązkach.

Przyp. red.: należy dodać, że już 
od kilku lat, w rocznicę Powstania 
Warszawskiego, w rocznicę zwycię­
stwa nad bolszewikami, w rocznicę 
Września i w Zaduszki, wśród grobów 
żołnierskich na cmentarzu Powąz­
kowskim pojawia się tablica z wiel­
kim napisem “Katyń”.

New Delhi. (UPI) — W łonie frak­
cji Parcham afgańskiej partii komu­
nistycznej doszło do rozłamu, który 
znacznie osłabił pozycję i tak słabe­
go pro-sowieckiego reżymu Babraka 
Karmala. Podróżny, który tę wiado­
mość przywiózł, nie podał nazwisk 
tych polityków, którzy rozłamu doko­
nali, stwierdził jedynie, że kością nie­
zgody stała się “prawomocność” so­
wieckiej okupacji w Afganistanie. 
Rozłamowcy głoszą, że Karmal rzą­
dzi krajem z zupełnym lekceważe­
niem prawa i że jego frakcja odpo­
wiedzialna jest za mordowanie prze­
ciwników politycznych. Rozłamowcy 
nazywają siebie nacjonalistami.

Jeden z przeciwników Karmala, by­
ły wysoki dygnitarz, podał wiado­
mość, że nawet w stosunku do dzie­
ci stosowane jest “pranie mózgów”. 
Dzieci, które uczestniczyły w demon­
stracjach anty-reżymowych, zmusza 
się biciem, pogróżkami i polityczną 
indoktrynacją do składania zaprzysię­
żonej deklaracji o pełnym poparciu 
dla reżymu. Pewna liczba młodych 
Afgańczyków deklarację taką złożyła 
i zobowiązała się do ujawniania opo­
zycjonistów.

Karmal usunął ze stanowisk naj­
bardziej bezwzględnych swoich kryty­
ków, ale posunięcie to uważane jest 
za “wylewanie dziecka z kąpielą”, 
ponieważ pozbawia kraj nielicznych 
już, zdolnych administratorów, któ­
rych szeregi przerzedzone zostały już 
w okresie władzy Tarakiego i Ami­
na, dwóch poprzednich przywódców 
komunistycznych.

Karmal — niewątpliwie dla wzmo­
cnienia swojej kruchej popularności 
— nakazał zwolnienie z więzienia 556' 
więźniów, w większości przestępców 
pospolitych, ale także 140 młodych 
opozycjonistów, których procesy je­
szcze się nie odbyły, a których pod­
dano politycznej “re-edukacji”.

Braki paszy w rb. mogą stworzyć 
paradoksalną sytuację, że wzrośnie 
dostawa mięsa na rynek. Hodowcy 
będą musieli bić większą niż zazwy­
czaj ilość bydła i nierogacizny, gdyż 
nie będą mieli czym karmić zwie­
rząt.

Polak Wśród Ofiar
Londyp. (DP) — Wśród ofiar ter­

rorystycznego zamachu bombowego 
w Bolonii są Amerykanie, Japończy­
cy, Anglicy i Polak — 21-letni An­
drzej Jan Kolpiński z Bristolu. Zdał 
on ostateczne egzaminy na uniwer­
sytecie w Birmingham i ze swoją 
narzeczoną, 21-letnią Cathie Mitchell 
jechali na wakacje do Grecji. Cathie 
jest stale na liście zaginionych, za­
pewne wśród 20 niezindentifikowa- 
nych dotychczas ofiar.

Premier Obiecuje
Teheran. (UPI) — Irański pre- 

mier-nominat Mohammad Ali Rajai 
obiecał, że utworzy nowy rząd w cią­
gu najbliższych 10 ndi.

Jego wybór na stanowisko szefa 
rządu był wynikiem wielotygodnio­
wych manewrów zakulisowych, a za­
twierdzenie wyboru przez Majlis (Par­
lament) Stało się tylko czczą formal­
nością.

Rajai będzie pierwszym premierem 
irańskim od czasu Mehdi Bazargana, 
który ustąpił po napaści motłochu 
irańskiego na ambasadę Stanów Zjed­
noczonych w dniu 4 listopada ub.r.

Dalszy Rozłam 
w Kabulu

nikom genewskiej konferencji, pre­
zydent Carter ostrzegł, że rozpo­
wszechnianie broni nuklearnych przy­
bliża świat do niszczycielskiego kon­
fliktu nuklearnego. “Zdobywanie 
nuklearnych materiałów wybucho­
wych przez dodatkowe państwa, 
zmniejsza bezpieczeństwo tych państw, 
osłabia stabilizację w ich rejonie, 
zwiększa ryzyko nuklearnego kon­
fliktu” — ostrzega prezydent Stanów 
Zjednoczonych, deklarując że traktat
o zakazie rozpowszechniania broni szłym import zboża zmaleje, 
nuklearnych jest najlepszą drogą do 
świata “bezpieczniejszego, rozsąd­
niejszego i bardziej chronionego”.

Zamknięte Koło
Drapieżne ptaki — bieliki znaj­

dują się w Polsce pod ochroną, 
a liczba ich mimo to stale maleje. 
Obecnie polskie bieliki szacuje się 
na około 50 par. Głównym zagroże­
niem tych ptaków są pestycydy, 
środki owadobójcze stosowane w 
rolnictwie, które następnie trafiają 
do wód. Tam pochłaniają je drobne 
organizmy wodne, którymi karmią 
się ryby, rybami zaś żywią się 
bieliki i koło się zamyka.

Spełnione Pogróżki
Madryt (NYT) — W eleganckiej 

willi madryckiej zamordowany został 
54-letni markiz Manuel de la Sierra 
Torres i jego żona Maria Lourdes, 
członkowie jednej z najbogatszych 
rodzin hiszpańskich. Zastrzelono ich 
w czasie snu w dwóch osobnych sy­
pialniach. Przypuszczalnie mordu 
dokonali separatyści baskijscy, któ­
rzy kilkakrotnie grozili markizowi 
śmiercią.

Strajki 
i Aresztowania 
w Warszawie

Warszawa (UPI) — Wczoraj rano 
policja przybyła do mieszkania Mar­
ka Glasmanna, członka komitetu 
strajkowego strajkujących czyścicieli 
miasta, i zabrała go do aresztu.

Działacze KSS “KOR”, zajmujący 
się koordynowaniem wiadomości straj­
kowych przeznaczonych dla dzienni­
karzy zagranicznych, informują, że 
jest to pierwszy wypadek aresztowa­
nia od czasu rozpoczęcia się serii 
strajków, będących odpowiedzią na 
wprowadzoną w dniu 1 lipca podwyż­
kę cen mięsa.

W kwaterze głównej policji prze­
słuchiwano niektórych strajkujących 
pracowników Zakładów Oczyszczania 
Miasta. Innych przesłuchiwano w ich 
domach. Działacze KOR’u są zdania, 
że policję interesowali “najbardziej 
aktywni” działacze strajkowi.

Wolnościowcy nie mają pewności, 
czy wszyscy strajkujący już wrócili 
do pracy, ale uważa się za pewnik, 
że wrócili już ci wszyscy, którzy otrzy­
mali podwyżkę wynagrodzenia, wyno­
szącą 23 dolary miesięcznie.

Równocześnie rozpoczął się w War­
szawie nowy strajk, a mianowicie 
pracowników Miejskich zakładów Ko­
munikacyjnych.

Załogi trzech zajezdni warszawskich, 
z ogólnej liczby 10, nie wyjechały na 
trasy, domagając się podwyżki zarob­
ków i “lepszego traktowania”.

Rozruchy Rasowe
Kapsztad. (UPI) — Republice Po­

łudniowej Afryki grozi — jak się wy- 
daje — nowa fala rozruchów raso­
wych. W ciągu minionej nocy doszło 
do groźnych wystąpień. M.in. banda 
czarnych młokosów obrzuciła kamie­
niami podpaliła samochód. Jeden bia­
ły został zabity, drugi poważnie po­
parzony.

Rozruchy obecnie zbiegły się z 
czwartą rocznicą rozszerzenia się roz­
ruchów w osiedlu Soweto do Kap­
sztadu.

Równocześnie przedstawiciele lud­
ności mieszanej pod względem raso­
wym, którzy wczoraj konferowali z 
premierem Pieter Botha, odrzucili 
rządowy plan wzmocnienia suprema­
cji białych w oparciu o mieszaną 
radę prezydencką, nie uwzględniają­
ca jednak reprezentacji ludności mu­
rzyńskiej.

Złożył on również zapewnienie, że 
ZSRR gotów jest do współpracy z in­
nymi państwami w rozwoju energii 
nuklearnej dla celów pokojowych i 
wezwał do podpisania traktatu o za­
kazie przeprowadzania jakichkolwiek 
doświadczeń atomowych i produkowa­
nia broni nuklearnych.

Głównym celem konferencji jest 
wzmocnienie międzynarodowej ochro­
ny przed rosnącą technologią w skali 
światowej i zapobieżenie powstawa­
niu dalszych państw nuklearnych.

Uważa się za pewnik, że dwa su- 
per-mocarstwa nuklearne poddane 
będą naciskom w kierunku wykazania 
postępu w rokowaniach na temat nuk­
learnego rozbrojenia, czego nie zdo­
łały osiągnąć od chwili podpisania 
traktatu o zakazie rozpowszechniania 
broni nuklearnych. Traktat ten zo­
stał podpisany i ratyfikowany przez 
114 państw. Nie podpisały go jednak 
dwa mocarstwa atomowe: Francja i 
Chiny, oraz siedem państw, które są 
“u progu” stworzenia arsenału nuk­
learnego, a mianowicie Argentyna, 
Brazylia, Izrael, Egipt, Indie, Paki­
stan i Republika Południowej Afryki.

W ostatniej chwili nadeszła depe- 

“Allen” Przyczyną 
Śmierci 272 Osób

(UPI) — Ekipy ratunkowe w Haiti 
odkryły zwłoki następnych 140 ofiar 
huraganu “Allen”.

Łącznie na wyspach morza Ka­
raibskiego, w Zatoce Meksykańskiej 
i na południu Teksasu doszło do 
śmierci 272 osób.

Wczoraj siła wiatru znacznie zma­
lała. Tropikalne burze nawiedziły 
ostatnio góry w północnym Meksyku, 
Chihuahua, w pobliżu granicy z 
Teksasem.

Największym problemem dla miesz­
kańców południowego Teksasu okazał 
się nieustający deszcz. Przypuszcza 
się, że dzisiaj dojdzie do wylewu 
rzek Nueces, Atascosa i Frio, gdzie 
poziom wody przekroczył stopień 
bezpieczeństwa. W miejscowościach 
położonych w pobliżu rzek ogłoszono 
ostrzeżenia przeciwpowodziowe.

Wczoraj prez. Carter uznał sześć 
powiatów południowego Teksasu za 
obszary dotknięte katastrofą żywio­
łową. Oznacza to, że rząd federalny 

j pomoże lokalnym władzom w odbu­
dowie zniszczeń. Początkowe oceny 
mówią o stratach obliczanych na po­
nad $110 min.

Na terenie Stanów Zjednoczonych 
huragan i deszcze tropikalne stały 
się przyczyną śmierci 3 osób. W Gal­
veston zaginęło trzech rybaków.

W Coitus Christi, gdzie ze względu 
na bezpieczeństwo obowiązywała go­
dzina policyjna, aresztowano 17 osób 
za wychodzenie na ulice i włamania.

Biuro stanowego prokuratora wy­
słało zespoły kontrolerów do zbadania 
doniesień o podnoszeniu cen na pod­
stawowe artykuły w miejscowościach 
nawiedzonych powodziami.

Najmłodszy Delegat
New York. (UPI) — Najmłodszym 

delegatem na konwencję demokra­
tów w Madison Square Garden jest 
19-letni John Fitzgerald Kennedy z 
New Jersey. Jego ojciec pochodzi z 
Kanady. Dwadzieścia lat temu jego 
ojciec pracował jako “maitre d’ ” 
w eskluzywnym klubie w Everglade 
w Palm Beach na Florydzie, gdzie 
poznał rodzinę Kennedych. Po zapo­
znaniu się z genealogią Kennedych 
z Mass, doszedł do wniosku, że łą­
czy ich dalekie pokrewieństwo.

W tym czasie matka obecnego de­
legata spodziewała się dziecka. Oj­
ciec powiedział, że jeżeli będzie mia­
ła syna da mu imię John Fitzge­
rald na cześć prez. Kennedy. Młody 
delegat jest studentem na Uniw. 
George Mashington i zwolennikiem 
sen. Edwarda Kennedy.

Opinia Generała
Seul. (UPI) — Generał Chun Doo- 

hwan, uważany za kandydata do pre­
zydentury, powiedział, że “przejścio­
wej sytuacji” w Korei Płd. należy 
położyć kres możliwie najrychlej. 
Jest on zdania, że proces ustanowie­
nia w drodze wyborów nowej cywil­
nej władzy winien być przyśpieszo­
ny.

Nikłe Nadzieje: 
Begin 

Nieustępliwy
Jerozolima. (UPI) — Nadzieje na 

rychle wznowienie rokowań izraelsko- 
egipskich w sprawie Palestyny stają 
się z godziny na godzinę niklejsze. 
Zapowiedź arabskiego bojkotu dyplo­
matycznego i gospodarczego tych 
państw, które uznają Jerozolimę za 
stolicę Izraela, nie zmartwiła izrael­
skiego premiera Menachema Begin, 
który nadal jest nieustępliwy.

W odpowiedzi swojej na list egip­
skiego prezydenta Sadata, szef rządu 
izraelskiego stwierdził m.in. co nastę­
puje: “Nigdy Pana nie wprowadza­
łem w błąd ani nikogo innego. Raz 
po raz powtarzałem, że Jerozolima, 
jako całość, jest stolicą Izraela, mia­
stem zjednoczonym i niepodzielnym 
na wszystkie pokolenia”. Begin dodał, 
że suwerenne panowanie Izraela obej­
muje także osiedla izraelskie w Ju­
dei i Samarii, a więc w Przedjor- 
danii, w Pasie Gazy i na wyżynie 
Golan.

Na froncie wewnętrznym pozycja 
Begina została ostatnio wzmocniona, 
gdy komitet parlamentarny odrzucił 
oskarżenia, że premier zdymisjono­
wał szefa izraelskiej służby bezpie­
czeństwa, aby w ten sposób wstrzy­
mać śledztwo w sprawie zamachów 
bombowych na dwóch arabskich ma- 
yorów miast w Przedjordanii.

Deklaracja 
Breżniewa

Genewa (UPI). — Wczoraj, w cza­
sie inauguracyjnej sesji konferencji 
NZ poświęconej ocenie traktatu o nie- 
rozpowszechnianiu broni nuklearnej, 
została odczytana nowa, i pusta jak 
wszystkie poprzednie, deklaracja Le­
onida Breżniewa.

W deklaracji tej przywódca komu­
nistów sowieckich zapewnia, że ZSRR 
nigdy nie użyje broni nuklearnych 
przeciwko państwom, które tych bro­
ni nie posiadają, i wyraża gotowość 
podpisania odpowiednich traktatów.

“Związek Sowiecki nigdy nie użyje 
broni nuklearnych przeciwko tym pań­
stwom, które wyrzekły się tych broni 
lub które nie dopuściły do ich roz­
mieszczenia na swoim terytorium” 
— obiecuje Breżniew.

Mieście, Które 
Wszelkiej 
Przemocy Urąga 
Osiem Tysięcy Osób 
Na Nabożeństwie
w Rocznicę Powstania

Londyn (DP) — W Warszawie od­
były się uroczystości zorganizowane 
przez wolnościowców w rocznicę wy­
buchu Powstania Warszawskiego. Za­
powiedziane są manifestacje z okazji 
wymarszu pierwszej kadrówki i zwy­
cięstwa nad bolszewikami w 1920 
roku.

W 36 rocznicę Powstania Warszaw­
skiego uroczystą mszę św. w Kate­
drze św. Jana w Warszawie odprawił 
bp. Miziołek. Na nabożeństwo przy­
było ponad 8,000 osób, tak że wielu 
z nich stało na zewnątrz katedry. 
W kazaniu biskup Miziołek przypo­
mniał słowa Jana Pawła n o “opuszczo­
nym przez sprzymierzeńców mieście”. 
Na zakońcenie nabożeństwa śpiewano 
“Boże, coś Polskę ...” w oryginal­
ny, brzmieniu, tzn. “Ojczyznę, wol­
ność racz nam wrócić Panie”.

Po mszy św. przedstawiciele Komi­
tetu Porozumienia na Rzecz Samosta­
nowienia Narodu z Wojciechem Ziem­
bińskim na czele złożyli wieniec z 
biało-czerwonych goździków na Gro­
bie Nieznanego Żołnierza. Na wieńcu 
była szarfa z napisem: “Żołnierzom 
Polski Podziemnej — kontynuatorzy 
idei niepodległościowej”. Śpiewano 
następnie hymn narodowy. Pochodu 
nie organizowano.

Poprzedniego dnia delegaci komi­
tetu udali się do komendy miasta by 
poinformować, że będzie złożony wie­
niec. Zażądali oni też by żołnierze 
stojący na warcie przy Grobie Nie­
znanego Żołnierza zgodnie ze zwycza­
jem sprezentowali broń przy składa­
niu wieńca. To się jednak nie stało. 
Natomiast milicja nie robiła żadnych 
trudności.

W 66 rocznicę wymarszu pierwszej 
kadrowej Józefa Piłsudskiego odbyła 
się msza św. w kościele św. Anny 
na Krakowskim Przedmieściu na in­
tencję obrońców ojczyzny w 1920 r. 
W tym roku przypada 60 rocznica 
zwycięstwa polskiego nad bolszewi­
kami.

(Ciąg dalszy na str. 4-ej)

W Polsce 
Rozpoczęły Się 

Dobre Żniwa
Londyn. (DP) — W Polsce rozpo­

częły się żniwa. Mimo ulewnych de­
szczów i powodzi przewiduje się, że 
tegoroczne zbiory będą lepsze niż w 
roku ubiegłym.

W r. ub. zebrano zaledwie 17.3 min 
ton zboża. Zachodni eksperci sądzą, 
że tegoroczne żniwa przyniosą około 
21 min ton, co byłoby znaczną po­
prawą.

Natomiast zbiory buraków, kukury­
dzy i siana będą znacznie gorsze. 
60% pierwszych zbiorów siana zni­
szczyły powodzie. Również ucierpiały 
rośliny pastewne oraz ziemniaki i 
jarzyny.

Żniwa rozpoczęły się od pól poło­
żonych wyżej, gdzie nie doszły wody 
powodzi. Wobec polepszenia się pogo­
dy poprzednio zalane pola szybko wy­
sychają, co stworzyło nadzieję, że 
zboża nie uległy zniszczeniu. Wszyst­
ko zależy do tego czy pogoda utrzy­
ma się przez dalsze 2-3 tygodnie. Na 
zbytnio podmokłym gruncie nie mo­
gą pracować żniwiarki. Zboże trze­
ba ścinać kosami czy sierpami.

Jak wydaje się spośród 8.3 min hek­
tarów zasianych pól uda się uratować 
całkowicie około 8 min. Na 300,000 
ha zbiory będą gorsze lub w ogó­
le niemożliwe.

W tym roku Polska musi importo­
wać 8.5 min ton zboża i paszy głó­
wnie z USA, co jest olbrzymim ob­
ciążeniem bilansu płatniczego, zwa­
żywszy, że długi Polski na Zachodzie 
przekroczyły 19 mid dolarów.

Jeśli przewidywania ekspertów 
okażą się słuszne, to w roku przy-

Na Prezydenta 
Partii 
Demokratycznej
Po Przegraniu Walki 
o “Otwartą 
Konwencję”
Nowy York (UPI) — Wczoraj za­

kończyła się wielomiesięczna walka 
kandydatów demokratycznych do 
prezydentury.

Delegaci na Konwencję głosowali 
przeciwko propozycji przeprowadze­
nia “otwartej konwencji,” która stwa­
rzałaby jedyną szansę dla sen. E. 
Kennedy do otrzymania nominacji.

Zdecydowana większość delegacji 
wypowiedziała się jednak przeciw 
propozycji, utrzymując pozycję po­
parcia kandydata na którego gloso­
wali podczas prawyborów.

Po przeliczeniu głosów, sen. Ken­
nedy zrezygnował z dalszej walki, 
zdając sobie sprawę z faktu, że nie 
ma możliwości uzyskania nominacji.

W oświadczeniu wygłoszonym w 
swojej kwaterze, Kennedy powie­
dział: “Jestem realistą i wiem co 
oznaczają dla mnie wyniki glosowania. 
Telefonowałem już do Prezydenta aby 
złożyć mu gratulacje. ”

Mimo rezygnacji z ubiegania się o 
nominację na prezydenta, Kennedy 
w dalszym ciągu zamierza walczyć 

(Ciąg dalszy na str. 4-ej)

Ku Pamięci Ofiar 
Katynia w Warszawie
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Jesienią zarówno dla pań, jak i panów najmodniejsze jest 
ubranie w stylu kowbojskim. Kowbojskie buty, koszule, kurtki 
i oczywiście kapelusze.
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Co To Są Enzymy?
Na przemianę skrob w cukry lub 

cukrów złożonych w cukry proste w 
przewodzie pokarmowym wpływają 
liczne enzymy. Są one bardzo wy­
specjalizowane i działają tylko w od­
powiednich warunkach, temperatu­
rze i odczynie. Choć same enzymy 
nie angażują się podczas przemian 
chemicznych, są one niezbędne, wpły­
wają bowiem przyśpieszająco na 
przemianę węglowodanów. Bez bia­
łek, tłuszczów, związków nukleino­
wych i mineralnych reakcja chemicz­
na nie może dojść do skutku. Enzymy 
wraz z witaminami odgrywają ważną 
rolę w odnowie krwi, czynnościach 
układu nerwowego, w sprawach od­
porności naszego organizmu na wszel­
kie, choroby, a także bardzo ważnej 
sprawie, jaką jest zachowanie równo­
wagi kwasowo-żasadowej. Poza tym, 
gdy enzymy wraz z witaminami za­
czynają źle funkcjonować, to i z hor­
monami w organizmie dzieje się nie­
dobrze.

Tak więc można śmiało powiedzieć, 
że enzymy pośrednio lub bezpośrednio 
związane są z wszystkimi zasadniczy­
mi zjawiskami zachodzącymi podczas 
przemiany materii.

Co to są enzymy? Enzymy są biał­
kami bardzo specjalnymi, składają 
się z części białkowej i współdziała­
jącego koenzymu niebiałkowego. A w 
skład koenzymów wchodzą zwykle 
rozmaite witaminy. Dziś już wiemy, 
że między witaminami i enzynami 
istnieje ścisły związek. Witaminy są 
niezbędzne do budowy większości en­
zymów. A przy tym już obecnie wia­
domo, co robią i jak działają poszcze­
gólne witaminy. Np. witamina BI 
w połączeniu z kwasem fosforowym 
bierze udział w przemianie węglo­
wodanów. Witamina PP stanowi za­
sadniczą część koenzymów, również 
działających na przemiany węglowo­
danowe. Witamina B6 bierze udział 
w przemianie kwasów tłuszczowych 
nienasyconych. Witamina C odgrywa 
ważną rolę w zjawiskach utleniania 
niektórych aminokwasów (białek pro­
stych). W przemianie tłuszczów bie­
rze udział witamina A, a także E oraz 
część zespołu witamin B. I tak dalej.

Toteż przy niedoborze witamin mu­
si dochodzić do głębokich zaburzeń 
w czynności układów enzymatycz­
nych, co sprowadza głębokie zaburze­
nia w przemianie węglowodanów, bia­
łek, tłuszczów. Zaburzona zostaje tak­
że korelacja pomiędzy witaminami i 
hormonami.

Wielu żywieniowców i dietetyków, 
w związku z nowszymi odkryciami 
dotyczącymi enzymów, daje radę 
praktyczną, aby przed posiłkami jeść 
surowe warzywa i owoce. Znajdują 
się w nich bowiem nie tylko nienaru­
szone witaminy, ale i enzymy. Szcze­
gólnie te ostatnie, które łatwo się 
utleniają niszczy gotowanie i w ogóle 
podwyższona temperatura. Jedząc 
np. przed obiadem parę rzodkiewek, 
pomidory, jabłko, śliwki itp. wpro­
wadzamy do organizmu niejako 
“świeże” i czynne biologiczne witami­
ny wraz z enzymami.

W naszej praktyce jedzeniowej nie­
raz spotykamy się z kłopotami, wy­

wołanymi przez brak któregoś z enzy­
mów.

Na przykład cukier mleczny zwany 
laktozą (mało słodki) może być roz­
łożony na cukry proste (galaktoze i 
glikozę) tylko w obecności enzymu 
bardzo wyspecjalizowanego, o nazwie 
laktaza. Ludzie, którzy przez długi 
czas nie pijali mleka, mogą utracić 
ten enzym. I gdy pewnego dnia przy- 
dzie im ochota wypić całą szklankę 
mleka, to chorują (biegunka, wymio­
ty itp.). Potem rzucają niesprawiedli­
we oskarżenie — “mleko szkodzi.” 
Organizm ich pozbawiony laktazy, nie 
umie sobie z nim poradzić. Jedyna 
rada, to powoli, małymi dawkami 
przyzwyczaić organizm do mleka i 
zmusić go, aby się postarał o po­
trzebny mu do trawienia enzym.

Inny przykład: ludzie cierpiący na 
nadkwaśność gorzej trawią potrawy 
mączne; nieraz odczuwają tzw. zga­
gę. Enzym zawarty w ptialinie, amy- 
laza, nie lubi działać w środowisku 
zbyt kwaśnym, więc przy większym 
stężeniu kwasu solnego (składnika 
soków żołądkowych) w żołądku obec­
ność kwaśnego środowiska hamuje 
prace ptialiny i skrobia nie jest do­
kładnie strawiona, tj. rozłożona na 
składniki prostsze. Gdybyśmy długo 
i dokładnie żuli każdy kęs “skrobio­
wy” nasycając go dobrze śliną, moż­
na by nieraz uniknąć zgagi. Jabłka 
bardzo często usuwają zgagę i nawet 
leczą nadkwaśność.

Torcik z Truskawkami
4 jajka, pełna szklanka mąki, tyleż 

cukru, otarta skórka z cytryny przed­
tem sparzonej, % łyżeczki proszku 
do pieczenia, 10 uncji truskawek, pia­
na z 3 białek, 3 pełnych łyżek cu­
kru i kawałka wanilii drobniutko usie- 
kanej. Tłuszcz i tarta bułka do formy.

Truskawki umyć, osączyć na sicie, 
obrać z szypułek. Wysmarować śred­
nią tortownicę, wysypać tartą bułką. 
Przygotować ciasto jak na placuszki, 
wylać do tortownicy, rozłożyć równo 
truskawki, wstawić do średnio nagrza­
nego piekarnika. Gdy truskawki za- 
padną się w ciasto, a to lekko się 
przyrumieni, nałożyć na wierz szty­
wno ubitą pianę. Wstawić jeszcze 
do piekarnika, zmniejszając gaz do 
minimum, a gdy tylko piana zazłoci 
się, wyjąć i podawać. Torcik 'jest 
bardzo smaczny, zarówno na gorą­
co, jak i na zimno.

Grzanki Fantazyjne
Połowę długiej, kanapkowej, nieco 

czerstwej bulki okrawamy ze skórki 
i kroimy ją na kromki grubości 1 cm. 
Kromki z obydwu stron cienko smaru­
jemy masłem, 7 uncji kiełbasy drobno 
siekamy, dodajemy 2 uncje utartego 
żołtego sera, 3 łyżki śmietany, usie- 
kaną zieloną pietruszkę, sól. Uciera­
my wszystko na jednolitą masę.

Przygotowane kromki smarujemy 
dość grubo masą, z jednej strony. 
Wstawiamy na dziesięć minut do go­
rącego piekarnika. Podajemy na 
gorąco. Jest to świetna przekąska lub 
dodatek do zup czystych, podawanych 
w filiżankach.

Pojrierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”

Z 32 Sejmu Sokolstwa Polskiego
W dniach od 9 do 11 lipca 1980 r. od­

był się w Pittsburghu 32 Sejm Związ­
ku Sokolstwa Polskiego w Ameryce. 
Sejm zgromadził 375 delegatów z wie­
lu stanów.

Prezes Walter J. Laska uroczyście 
otworzył Sejm proponując porządek 
dzienny obrad. Wybrano też przez 
aklamację Prezydium Sejmu.

Przewodniczącą Sejmu została wy-

seph Dolegowski — skarbnik.
Do Dyrekcji zostali wybrani ponow­

nie ci sami Dyrektorzy. I tak w Okrę­
gu I — Alice Buckley, Okr. II — Paul 
Kuliniewicz, Okr. IV — Paul Jakielo; 
Okr. V — Stanley Ulatowski; Okr. 
VI - Wanda Nowak; Okr. VII - 
Raymond Krauser; Okr. VIII — 
Catherine Młynarczyk; Okr. IX — 
Lawrence Wujcikowski; Okr. X —

PROFESOR I 
WILCZUR I 
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brana znana na terenie Chicago Ja­
dwiga Bielańska. Jadwiga Bielańska 
była też przewodniczącą poprzednie­
go Sejmu. Na wiceprzewodniczącego, 
wybrano Alfreda Zienowicza, a na 
sekretarza Phyllis Baraniecki.

Jadwiga Bielańska bierze czynny 
udział w pracy Sokolstwa Polskiego 
w Ameryce od 50 lat i zajmowała 
szereg bardzo ważnych funkcji w or­
ganizacji. Była kolejno krajowym 
audytorem, dyrektorką, a obecnie od 
wielu lat piastuje stanowiska prezesa 
Okręgu II Chicago.

John Zujewski, Okr. XII — Helen 
Helen Nitkowski; Okr. XIII — Helen 
Pett, Okr. XVI — Marie Kaleta.

Zebrani delegaci jednogłośnie i en­
tuzjastycznie nadali ustępującemu po 
28 latach pracy prezesowi Walterowi 
J. Laska tytuł Honorowego Prezesa. 
Zgotowano mu też długotrwałą owa­
cję.

Nowoobrany Zarząd będzie się sta­
rał dalej prowadzić pracę Sokolstwa 
w myśl wytycznych uchwalonych na 
32 Sejmie. Sokolstwo Polskie w Ame­
ryce w r. 1980 rozpoczęło 93 rok swej

Zebrani delegaci przedyskutowali 
wiele bardzo istotnych spraw i wy­
brali nowe władze na następne cztery 
lata.

Do Zarządu Głównego wybrani zo­
stali: Bernard B. Rogalski — prezes; 
Leona Kozłowska — I wiceprezeska; 
Alphonse Makowski — II wiceprezes; 
Theresa Klasnick — sekretarz; Jo-

pracy.
Delegaci ustalili też miejsce następ­

nego 33 Sejmu i Zlotu Sokolstwa Pol­
skiego w Ameryce. Odbędą się one 
w roku 1984 w Detroit, Michigan. Go­
spodarzem będzie Okręg XIII.

(Opracowane na podstawie sprawo­
zdania zamieszczonego w “Sokole 
Polskim” z dnia 1 sierpnia 1980 r.).

I KrołiikaŚtanisławowg
Rejestracja Dzieci Szkolnych

Rejestracja dzieci szkolnych do 
szkoły parafialnej Sw. Stanisława 
Kostki odbywa się w budynku szkol­
nym od poniedziałku, 11 sierpnia, do 
środy, 20 sierpnia włącznie, od godzi­
ny 9 rano do 12 w południe i od 1 do 3 
po poł. — od 1-ej do 8-ej klasy włą­
cznie i do przedszkola (kidergarden). 
Potrzebna jest metryka chrztu św. 
i świadectwo zdrowia (szczepionki). 
Święto Obowiązkowe

W piątek, 15 sierpnia, przypada 
uroczystość Matki Boskiej Wniebo­
wzięcia. Jest to święto obowiązujące 
każdego katolika do wysluchąnia 
Mszy św. Msze św. odprawione będą 
w górnym kościele o godz. 7:30 rano 
po polsku; o godz. 8:30 rano po angiel­
sku i wieczorem o godz. 7 po angiel­
sku; zaś o godz. 7 w dolnym koście­
le po hiszpańsku.
Z Karty Żałobnej
9Ostatnio przeniósł się do wieczno­

ści i pogrzeb jego odbył się z ko- 
ściła parafialnego śp. Józefa Brunke.

Niech odpoczywa w pokoju wiecz­
nym.
Polski Koncert

We wtorek, 12 sierpnia, o 7 wie­
czorem, odbędzie się “Polka Koncert” 
w Wells Parku, przy Western i Mont­
rose ul. Dyrygentem jest Josef Po- 
linski, parafianin Stanisławowa. Wstęp 
wolny dla wszystkich.

rem o 7 odbywa się Bingo na sali 
parafialnej. Całkowity dochód jest 
przeznaczony na utrzymanie szkoły 
parafialnej.
Nowenna Co Wtorek

Co wtorek rano po Mszy św. o 7:30 
nowenna do Matki Boskiej Nieusta­
jącej Pomocy. Następnie słuchana 
jest spowiedź św.

Polskie Malarstwo 
Współczesne

W Szczecinie odbyło się uroczyste 
otwarcie Festiwalu Polskiego Malar­
stwa Współczesnego. Jest to najwięk­
sza ekspozycja polskiej sztuki współ­
czesnej roku 1980.

Tegoroczna, podobnie jak poprzed­
nie, zlokalizowana została w salach 
odbudowanego całkowicie ze zni­
szczeń wojennych Zamku Książąt 
Pomorskich. Prezentowanych jest 250 
obrazów 153 twórców. “Grand Prix” 
festiwalu przyznano Jerzemu Zabłoc­
kiemu z Gdańska.

“Dożynki” Chóru Chopin 
w Gary, Ind.

W niedzielę, 17 sierpnia, Chór 
Chopina w Gary zaprezentuje “Do­
żynki Polskie”, które odbędą się 
w sali Ojców Salwatorianów, 5755 
Pennsylvania ul., w Merrillville, Ind.

Z Grupy Nr 126
Zw. Polek w Ameryce

Tow. Polki Nadwiślańskie, Gr. 126 
Z.P. w A. odbędzie swoje posiedze­
nie w niedzielę, 7 września, o godz. 
1 po poł. w Copernicus Center, 3160 
Milwaukee Ave. W czerwcu Grupa 
miała uroczystość “Dnia Matek.”

B. Adamkiewicz, prez.

Komitet Chóru jak najserdeczniej 
zaprasza szeroki ogól Polonii do 
wspólnego udziału w “Dożynkach”. 
Również zaprasza wszystkie organi­
zacje, Chór Milenijny z Munster, In­
diana, oraz wszystkie Chóry Okręgu 
I-go Związku śpiewaków Polskich w 
Chicago, z prezesem Z. Franuszkie- 
wiczem na czele.

M. Tukaj — koresp.

Na Potrzeby Szkoły Parafialnej
W każdą środę i w sobotę wieczo-

Polska Orkiestra 
w Parku Chopina

Znany z muzycznych występów na 
terenie Chicago Kazimierz Labno, 
dyrygent i muzyk, poprowadzi kon­
cert orkiestry dętej w niedzielę, 17 
sierpnia, o godzinie 3-ej po poł.'

Koncert odbędzie się w Parku Cho­
pina, 3440 N. Long Ave. Wstęp wolny. 
Program koncertu obejmuje polskie 
utwory muzyczne jak: wiązanka me­
lodii polskich Przybyskiego.

Koncert K. Labno sponsorowany 
jest przez Chicago Park District oraz 
przez Federację Związku Muzyków 
Lokal 10-208 a finansowany przez spe­
cjalną Fundację Kulturalną.

Artretyzm Rąk
Artretyzm rąk jest powszechnie znaną chorobą. Kiedyś na 

przestrzeni swego życia, większość ludzi dotknięta jest artretyzmem 
rąk do pewnego stopnia.

Najbardziej znanym artretyzmem jest artretyzm reumatyczny, 
który atakuje ręce. Może on pojawić się w każdym wieku i usadawia się 
zupełnie niespodziewanie. Stawy rąk stają się napuchnięte, a skóra 
dookoła stawów zaczerwieniona. W fazie największego nasileria 
odczuwa się okropny ból. Zauważyć można również podniesienie 
temperatury skóry w okolicy stawów rąk.

Drugą formą artretyzmu jest osteo-artretyzm. 
Usadawia się on powoli, nieznacznie i dopiero 
w późniejszych latach życia. Jest 
to najbardziej znany rodzaj 
artretyzmu.

Obie formy chronicznego 
artretyzmu deformują kości, 
niszczą mięśnie, utrudniają ruchy 
palców, powodują zgrubienie 
stawów, spuchliznę i ból bez 
przerwy. Objawy te zauważyć 
można szczególnie rano po 
obudzeniu się.

Zabiegi chiropraktyczne na 
artretyzm rąk pomyślane są tak, 
aby uwolnić pacjenta od objawów 
chorobowych i zapobiec dalszemu 
rozwojowi choroby. Możesz 
zapobiec poważnym 
komplikacjom w 
przyszłości, jeśli 
najpierw zamówisz sobie wizytę u lekarza chiropraktyki.

CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER KEK? 
5261 N. CENTRAL AVE.»Telefon: 283-0354 DR. RICHARD w. SKIERSCH 7

-— Tu nie trzeba nic robić. Tu trzeba pootwierać okna i wy­
wietrzyć tę ohydną atmosferę, nad której wytworzeniem pracują lu­
dzie złej woli. Trzeba przeciwdziałać wstrętnym plotkom, kłamstwom i 
oszczerstwom. Nie wiem, czy ktokolwiek zdołałby zachować spokój 
i równowagę wśród tych kalumnij, podłych, podstępnych intryg i kre­
cich podkopów, którymi otoczono profesora Wilczura. To hańba! To 
wstyd! Ale mylą się ci, którzy dla własnych brudnych korzyści chcą zmu­
sić profesora Wilczura do upadku. Przeliczą się. Taki człowiek jak on 
nie ugnie się przed podłością nikczemnych intrygantów, wszyscy ucz­
ciwi staną po jego stronie!...

Profesor Dobraniecki przybladł i zmarszczył brwi:
— Wszyscy stoimy po jego stronie — powiedział dobitnie.
— Tak- Czy i pan też, panie profesorze? —- spojrzała mu wprost 

w oczy.
Dobraniecki nie umiał ukryć wzburzenia.
— Moja droga pani. Wówczas kiedy pani jeszcze chodziła w pen- 

sjonarskim mundurku ja wydałem biografię profesora Wilczura! Jest 
pani za młoda i zanadto pozwala pani sobie lekceważyć pewne dys­
tanse. Nie uważam, bym potrzebował, wyjaśniać to pani dobitniej.

Doktor Łucja zmieszała ^ię: rzeczywiście między nią a Dobraniec- 
kim był taki dystans, jak między generałem a szeregowcem i tylko na­
głe oburzenie pozwoliło jej o tym zapomnieć na chwilę.

’ Korzystając z tego, że Dobraniecki po ostatnim słowie odwrócił 
się do docenta Biernackiego, Łucja wyszła z gabinetu. Kolskiego zna­
lazła na drugim piętrze, kończył właśnie opatrunek. Była tak rozstrzę- 
siona, że powiedział:

— Czy się coś stało?

Potrząsnęła głową:
— Nie, nic. Nic ważnego. Tylko oni znawu coś knują. Chciałam 

z panem pomówić.
— Dobrze — skinął głową. — Za pięć minut będę wolny. Niech 

pani zaczeka w moim pokoju.
W jego oczach był smutek i niepokój.
Gdy przyszedł siedziała przy biurku i płakała.
— Jaki obrzydliwy, jaki wstrętny jest świat.
Kolski delikatnie wziął końce jej palców i odezwał się tonem 

perswazji.
— Zawsze był taki. Walka o byt nie jest dziecinną zabawką, ani 

grą towarzyską, tylko wojną, nieustającą wojną, w której zarówno 
zęby, jak i pazury są, równie dobrą bronią, jak słowa. Trudno. Tak już 
widocznie musi być. No, niechże się pani uspokoi, panno Łucjo, niech 
że się pani uspokoi.

ROZDZIAŁ IV

Prezes Tuchwic w zamyśleniu stukał ołówkiem po pliku cienkich 
kartek, zapisanych maszynowym pismem.

— Przeczytałem pański memoriał, panie profesorze — mówił 
nie podnosząc oczu na siedzącego po drugiej stronie biurka Dobra- 
nieckiego — przeczytałem i muszę powiedzieć, że stawia pan mnie 
w niesłychanie przykrej sytuacji. Oczywiście muszę się zgodzić z nie­
którymi argumentami pańskimi, ale zarówno pod względem prawnym 
jak i osobistym nie mogę tu nic zrobić.

Dobraniecki poruszył się na fotelu:
Wybaczy pan, ale nie zrozumiałem.

Na twarzy Tuchwica zjawił się grymas zniecierpliwienia:
— Widzi pan, profesorze, ja się nie znam na tych waszych lekar 

skich rzeczach. Jestem finansistą i tu znam swoje zobowiązania. Otóż 
profesor Wilczur postąpił z nami bardzo fair. Postąpił jak dżentel­
men. Oczywiście, mógł nie przyjąć na siebie winy, mógł ją zwalić na 
internistkę, która nie zbadała Donata. Oczywiście wówczas miałbym 
prawo domagać się współodpowiedzialności właściciela lecznicy i 
sąd na pewno by to przyznał. Jednak wątpię, byśmy wówczas mogli 
odzyskać całą kwotę, a poza tym sprawa ciągnęłaby się latami. To 
pierwszy punkt. Winienem mu jeżeli nie wdzięczność, to przynajmniej 
stosunek również fair...

— Ale chyba nie kosztem życia dalszych pacjentów — sarkas­
tycznie wtrącił Dobraniecki.

— Oczywiście. Jeżeli jest tak, jak pan mówi i jak pan tu napisał, 
przyznaję, że profesor Wilczur powinien ustąpić. Ale ja go do tego 
zmusić nie mogę. Zawarłem z nim umowę, na mocy której pozostaje 
on kierownikiem lecznicy póki sam zechce. To drugie. Jest i trzeci 
punkt. Widzi pan, mam w stosunku do Wilczura obowiązek wdzięcz­
ności. Przed wielu laty leczył on moją matkę i wówczas uratował jej 
życie.

W gabinecie zapanowało milczenie. Prezes powoli zapalił fajkę.
— Z tych wszystkich argumentów — odezwał się Dobraniecki ■— 

istotnym argumentem jest jeden: pańska umowa z Wilczurem. Ale i tu 
znajduję wyjście. Czy nie mógłby pan prezes pomyśleć o czymś w ro­
dzaju emerytury? Sądzę, że na takie rozwiązanie sprawy profesor 
Wilczur mógłby przystać. Oczywiście pod pewnym naciskiem.

— Ale ja nie mogę wywierać żadnego nacisku — zaoponował 
prezes.

Dobraniecki zrobił pauzę:
— Skoro towarzystwo, którego pan jest prezesem, jest właścicie­

lem lecznicy, musi panu zależeć na renomie tej lecznicy, bo renoma 
jest jej główną wartością. Z chwilą gdy lecznica zacznie tracić opinię 
najlepszego zakładu tego rodzaju w stolicy, spadną też jej dochody, 
a zatem i obiektywna wartość.

— Rozumiem to dobrze — przyznał prezes. — Dlatego też muszę 
zapewnić pana profesora, że bynajmniej nie zamierzamy zatrzymywać 
jej dla siebie. Gotowi jesteśmy sprzedać ją pierwszemu reflektantowi, 
który się zgłosi. Sprzedać nawet z pewną stratą.

Wzrok Dobranieckiego ożywił się:
— Za kilka miesięcy moglibyśmy o tym pomówić.
— Czy pan profesor?... — zaciekawił się prezes.
Dobraniecki zrobił nieokreślony ruch ręką:
Nie ja sam. Nie rozporządzam takimi funduszami. Ale spodzie 

wam się znaleźć paru lekarzy, którzy weszliby ze mną do spółki. Na­
turalnie mogłaby być o tym mowa tylko wtedy, gdy kierownictwo 
przeszłoby w inne ręce. Niech pan mnie źle nie rozumie, prezesie. 
Nie zależy mi bynajmniej na tym, bym to ja właśnie miał objąć dy­
rekcję. Chodzi mi przede wszystkim o bezpieczeństwo pacjentów i o 
utrzymanie na poziomie instytucji, której, śmiało mogę powiedzieć, 
jestem współtwórcą.

Prezes wstał:
— Zastanowię się nad tym wszystkim, panie profesorze, i wkrót­

ce dam panu odpowiedź.
— Będę jej oczekiwał z niecierpliwością, usprawiedliwioną tym, 

że przedłużanie się obecnego stanu rzeczy doprawdy grozi poważnymi 
następstwami.

Prezes odprowadził Dobranieckiego do drzwi i znowu zagłębił się 
w swoim przepaścistym fotelu. Istotnie sprawa ta miała dlań nad wy­
raz przykry posmak. Gdyby to od niego zależało, gdyby nie był odpo­
wiedzialny za finanse towarzystwa, wołałby na to wszystko machnąć 
ręką i zostawić rzeczy ich własnemu biegowi.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Uzbroiliśmy Rosję Sowiecką
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Poparcie takie powinno być udzie­
lone. Polonia i emigracja polityczna, 
trzeźwo oceniając sytuację Polski i 
innych państw Europy wschodniej 
muszą mieć na oku dwa cele.

Pierwszym jest właśnie rozszerze­
nie zakresu wolności i praw człowie­
ka. Postanowienia z Helsinek pozwa­
lają domagać się ich realizacji, tak 
jak pozwalają żądać większego prze­
pływu ludzi, idei i informacji poprzez 
linie stref wpływów. Łącznie rodzin i 
swoboda podróżowania mają dla Po­
lonii kluczowe znaczenie.

Drugi cel, szerszy i odleglejszy, to 
sprawa samostanowienia dla narodu 
polskiego i odejście Rosji Sowieckiej 
z Polski. Czyli usunięcie lub obalenie 
sowieckiej dominacji. O spełnienie 
tego długofalowego postulatu walczą 
ruchy opozycyjne w Polsce i aktywna, 
politycznie myśląca część Polonii. Po­
stulat ten znalazł się m. in. w zale­
ceniach złożonych przez Kongres Po­
lonii Amerykańskiej komisji progra­
mu (platform) obu amerykańskich 
partii politycznych. Od rządu, od Bia­
łego Domu, Departamentu Stanu i 
delegacji wyjeżdżającej do Madrytu 
Polonia musi domagać się, aby ten 
długofalowy cel nie zniknął w dyplo­
matycznych kontaktach i zapasach, 
jakie Mr. Griffin Bell i Mr. Max 
Kampelman będą toczyć ze swymi 
komunistycznymi adwersarzami. W 
grę bowiem wchodzi teraz przede 
wszystkim sprawa zasad, z których 
społeczności polsko-amerykańskiej i 
amerykańskiemu rządowi nie wolno 
rezygnować. Kapitulacje okresu wo­
jennego nigdy więcej nie mogą się 
powtórzyć.

Takie muszą być warunki naszego 
poparcia dla konferencji w Madrycie.

Po każdym zmniejszeniu wydania o dwie 
strony otrzymujemy telefony od Czytelników 
i Cztelniczek z żalami, że nie tylko podnie­
śliśmy cenę ale jeszcze zmniejszamy objętość. 
Żale kończą się zwykle pogróżką, że nie bę­
dą kupowali dziennika. Wątpię by amerykań­
scy czytelnicy “Tribune” czy “Sun Times” po 
otrzymaniu “chudego” wydania grozili bojko­
tem. Poza tym nasz “chudy” dziennik zawie­
ra więcej materiału do czytania niż w okre­
sach, gdy zawsze wychodzi w objętości 8 stron, 
wypełnionych w znacznej części komunikatami 
organizacyjnymi. A co do podwyżki ceny — 
była ona pierwszą po kilku latach. Od po­
przedniej podwyżki wszyscy otrzymali kilka 
podwyżek płac, ceny wszystkiego wzrosły znacz­
nie a myśmy sprzedawali dziennik po tej samej 
cenie. Ponieważ z próżnego nikt nie naleje, 
zostaliśmy w końcu zmuszeni do podniesienia 
ceny. Osiągnięte korzyści zżera inflacja i znowu 
stoimy wobec widma deficytu.

W okresie letnim, jak wszystkie czasopisma, 
mamy więcej trudności niż w innych porach 
roku. Prosimy o wyrozumiałość!

Alternatywą jest “finlandyzacja” świata, łą­
cznie ze Stanami Zjednoczonymi, co będzie 
etapem na drodze do “socjalizmu' 
sowieckim.

jącym objętość. Robią to także bogate 
niki amerykańskie zatrudniające setki 
nikarzy. Nie tylko obydwa dzienniki 
goskie w języku angielskim, ale także
York Times” w niektóre dnie wyglądają bar­
dzo chudo.

Lato jest najtrudniejszą porą roku dla re­
dakcji i dzienników. Na półkuli północnej, gdzie 
skupa się przeszło 90 procent ludności globu, 
jest to okres wakacji. Parlamenty, rządy, 
samorządy, przemysł pracują na pół obrotach. 
Sensacji jest mało, o “dobre” wiadomości tru­
dno. Całe szczęście, że w tym roku mamy 
konwencje, wulkan St. Helens wyprawia co 
pewien czas szaleństwa i jak zwykle nie mają 
wakacji terroryści. Ale mimo to trudno o 
interesujący materiał do wypełniania stron.

A do wypełnienia jest więcej niż w innych 
porach roku, ponieważ płatnych ogłoszeń jest 
mało a życie organizacyne zamarło na dwa 
miesiące. Komunikaty i sprawozdania orga­
nizacyjne zapełniają zwykle całą trzecią i prze­
lewają się na inne stronice, obecnie trzeba 
te miejsca wypełnić innych materiałem.

Zespoły redakcyjne czasopism polonijnych są 
za małe, w okresie letnim kurczą się jeszcze 
bardziej, ponieważ stale ktoś jest na urlopie. 
Mamy więcej miejsca do wypełnienia a mniej 
ludzi do pracy. Z powodu małego zespołu 
jesteśmy skazani na przejmowanie materiałów 
z innych czasopism w języku polskim. Obecnie 
i o to tnldno, ponieważ wszystkie czasopisma 
cierpią na tę samą chorobę — za mało ludzi 
do pracy. W rezultacie jesteśmy zmuszeni o 
pewien czas zmniejszać Dziennik do 6 stron. 
Nie jesteśmy jedynym dziennikiem, zmniejsza-

Dziennik Związkowy
1 USPS 163-400)

Rosja otrzymała ze Stanów Zjednoczonych 
nie tylko “przestarzałe” komputery ale także 
wiele innych “cudów” elektronicznych. W 1974 
r. Nixon zgodził się na wywóz do PRL całej 
fabryki elektronicznej, mającej produkować m. 
in. układy scalone, ze wszystkimi tajemnica­
mi produkcji. Chyba tylko on lub Kissinger 
mógł przypuszczać, że polscy komuniści zatrzy­
mają w tajemnicy przed swymi rosyjskimi 
panami, technologię otrzymaną z Ameryki i 
nie pozwolą Rosjanom skopiować maszyn i 
urządzeń otrzymanych ze Stanów Zjedno­
czonych.

Rosjanie nie robili masowych zamówień w 
Ameryce. Zadowalali się jednym lub kilku 
instrumentami. Nie dawno na wystawie w 
Moskwie Rosjanie chwalili się własnej pro-

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji. 

Polonia Amerykańska 
i Konferencja 
w Madrycie

NOWY DZIENNIK - Polonia ame­
rykańska z mieszanymi uczuciami 
godziła się przed pięciu laty z kon­
cepcją konferencji w Helsinkach, któ­
ra właściwie sankcjonowała sowie­
ckie zdobycze w Europie, przyjmo­
wała status quo. Helsinki odsuwały 
de facto obalenie ustanowionych w 
Jałcie stref wpływów w Europie na 
nieokreśloną przyszłość.

Końcowy Akt z Helsinek był wyra­
zem kompromisu między Wschodem 
a Zachodem, którego niepisanym 
obiektem ponownie były narody Eu­
ropy wschodniej. Jak dalece na Za­
chodzie, włączając Stany Zjednoczo­
ne, utrwaliła się myśl, że wschodnia 
Europa leży w nietykalnej sowieckiej 
strefie wpływów, dowodzi fakt, że 
po inwazji sowieckiej na Afganistan 
podjęty został protest szeroki i po­
wszechny, obejmujący bojkot Olim­
piady w Moskwie i swego rodzaju 
sankcje przeciw ZSRR. Natomiast 
powstanie węgierskie w 1956 r., Wio­
sna Praska w 1968 i powtarzające 
się stale wydarzenia i protesty w 
Polsce, były i są zbywane w najlep­
szym wypadku słownymi protestami 
w Narodach Zjednoczonych. Uza­
sadniając takie postępowanie, kolejne 
rządy amerykańskie wskazują na 
układ sił i realia w Europie, których 
zmienić w tym momencie nie można. 
Pozostaje tylko droga nacisków, per­
swazji, droga ewolucji ku szerszemu 
zakresowi wolności, prawu samosta­
nowienia, ku prawom człowieka, 
pognębionym przez systemy komuni­
styczne. Większa rola przypada teraz 
narodom Europy wschodniej niż Za­
chodowi.

Wobec zbliżającej się konferencji 
w Madrycie dla — zbadania, wyko­
nania postanowień z Helsinek, rząd 
amerykański szuka szerszego popar­
cia takiej właśnie polityki. Tym spra­
wom poświęcono ostatnio zebranie 
przedstawicieh organizacji nierządo- 
wych, religijnych i etnicznych w 
Washingtonie, zainteresowanych w 
realizacji praw człowieka w 35 kra­
jach, których rządy podpisały Akt 
Końcowy z Helsinek,

Zdaniem rządu amerykańskiego po­
stanowienia z Helsinek stanowią wła­
ściwe narzędzie nacisków na rządy 
komunistyczne, aby dopuściły więk­
szy zakres swobód i wolności. Dlatego 
administracja zwraca się teraz do 
społeczności polsko-amerykańskiej i

Tragedia Afganistanu zmusiła oficjalny Wash- 
igton do zdjęcia różowych okularów przez 
które trzech kolejnych prezydentów patrzyło 
na Moskwę, łudząc się, że przez oplątanie jej 
“pajęczyną pozytywnych stosunków”, jak to 
“uczenie” mówił Henry Kissinger, złagodnieje 
i wyrzeknie się światoburczych zamiarów. Na 
skutki “detente” zapoczątkowanej przez rze­
komo najbardziej antykomunistycznego prezy­
denta — Nixona (Hitler był jeszcze 
antykomunistyczny, ale zawarł pakt 
nem) nie czekaliśmy długo.

Gdy obecnie czytamy o nowych
mentach sowieckich z rakietami międzykonty- 
nentalnymi możemy być pewni, że są one 
możliwsjidzięki amerykańskiej wiedzy i instru­
mentom, pisze Ralph K. Bennett w “Reader’s 
Digest”. Dowództwo sowieckie w Afganistanie 
przerzuca jednostki wojskowe na ciężarówkach 
wyprodukowanych w zakładach nad Kamą 
przez amerykańskie maszyny i “know how”. 
Sowieccy uczeni dzięki amerykańskim kom­
puterom byli w stanie zmniejszyć głowice nuk­
learne do tego stopnia, że może je używać 
artyleria.

Sztab sowiecki dopiero około 1970 r. za­
czął zdawać sobie sprawę z rewolucyjnego 
znaczenie komputerów i miniaturowych “cu- 
deniek” elektronicznych (układy scalone) dla 
przemysłu zbrojeniowego. Producentem tych 
“cudów” techniki, niezbędnych do produkcji 
komputerów i rakiet były do niedawna wy­
łącznie Stany Zjednoczone, które zabraniały 
ich wywozu do bloku sowieckiego. Z pomocą 
władcom Kremla przyszedł Nixon, dążący do 
rozszerzenia wymiany handlowej z Rosją. Ame­
rykańskie firmy IBM, Control Data i Sperry, 
zahypnotyzowane wizją ogromnych obrotów 
handlowych (i zysków) z Rosją, chętnie zgo­
dziły się na wywóz “przestarzałych” kompu­
terów i części do nich. Gdy Lawrence Brady 
z “Office of Export Administration” ostrze­
gał przed skutkami eksportu do Rosji tych 
przestarzałych” komputerów, został zwolniony 
ze stanowiska ponieważ przeszkadzał w (świę­
tym?) handlu z Rosją. Brady miał rację. Prze­
cież nasi uczeni od “przestarzałych” doszli 
do najnowocześniejszych komputerów. Dlacze­
go uczeni sowieccy nie mieliby udoskonalić 
“przestarzałych” komputerów amerykańskich?

dukcji różnego typu układami scalonymi (“inte­
grated circuit”). Zachodni znawcy ze zdumie­
niem stwierdzili, że są to kopie produktów 
amerykańskiej firmy “Mostek Corp.”, która 
była pionierem w tej dziedzinie.

Oprócz komputerów i miniaturowych prze­
rywaczy prądu, układów scalonych, tablic roz­
dzielczych itp. “cudów” elektronicznych, nie­
zwykle doniosłym darem Stanów Zjednoczo­
nych dla sowieckiego przemysłu zbrojeniowego 
były także maszyny do produkcji specjalnych 
łożysk kulkowych. Pentagon sprzeciwił się eks­
portowi maszyn do produkcji łożysk przez 
firmę Byant Grinder Corp, w Vermont, ale 
sekr. stanu Kissinger obalił veto Pentagonu. 
Rosja zakupiła 168 maszyn i produkuje nimi 
łożyska do wielogłowicowych rakiet MIRV.

“Sezon Ogórkowy”

Dzięki komputerom i innym maszynom amery­
kańskim zakłady ciężarówek nad Kamą osiągnęły 
pełną zdolność produkcyjną o pięć lat wcze­
śniej niż planowali władcy Kremla. Wywóz 
maszyn i technologii do Rosji trwał bez za­
kłóceń do sowieckiej inwazji Afganistanu. By- 
było błędem sądzić, że zarządzone przez pre­
zydenta Cartera embargo zmieniło sytuację. 
Mimo embargo tysiące maszyn, instrumentów, 
narzędzi itd. płynie do Rosji. Są to urządzenia 
na “użytek cywilny” (Fabryka nad Kamą miała 
produkować ciężarówki także wyłącznie na 
użytek cywilny). W wielu wypadkach ekspor­
terzy uzyskują zezwolenia na wywóz do Rosji 
ponieważ są to zamówienia sprzed embargo, 
a “uczciwy” kupiec dotrzymuje zobowiązań. 
Dzięki podobnym tłumaczeniom, zaopatrzyli­
śmy Rosję w sznury na własne szyje.

Rosjanie otrzymali za bezcen komputery, 
urządzenia elektroniczne, maszyny do produkcji 
łożysk kulkowych — rezultat wieloletnich żmu­
dnych badań i doświadczeń setek amerykań­
skich uczonych, które kosztowały biliony do­
larów. Po otrzymaniu amerykańskich maszyn 
i “know how”, Rosjanie w ostatnich latach 
zwiększyli swój wysiłek zbrojeniowy, prze­
znaczając 15 proc. GNP na siły zbrojne (Stany 
Zjednoczone przeznaczają 5 proc. GNP, w więk­
szości na wysokie płace dla ochotników). W 
krótkim czasie Rosja Sowiecka rozwinęła czte­
ry nowe typy rakiet o średnim i dalekim 
zasięgu, trzy nowe typy rakiet dla łodzi pod­
wodnych, cztery nowe typy lodzi podwodnych
oraz cztery nowe typy myśliwców i bom- do innych grup, apelując o poparcie, 
bowców.

Stany Zjednoczone (dzięki Nixonowi, For­
dowi i Carterowi) stanęły wobec wyścigu 
zbrojeń o wiele kosztowniejszego i trudniej­
szego niż kiedykolwiek w swych dziejach, bo 
przeciw sobie. W dodatku w niekorzystnych 
warunkach ekonomicznych.

Czy zdemoralizowane dobrobytem i ogłu­
pione przez szkoły oraz środki masowej in­
formacji (dezinformacji) społeczeństwo zdo­
będzie się na wyrzeczenia? Należy w to wątpić.
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Myśl
— Ci, co lękają się żartów, nie 

wierzą we własne siły. To Herkule- 
sy, co się boją łaskotania.

(Paul Valery)
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Polityka Religijna 
Partii w PRL

W kraju obserwuje się wzrost świa­
domości religijnej i spontaniczne 
powstawanie zorganizowanego ruchu 
religijnego katolików świeckich.

Prymas Polski nie przypadkiem 
przed przeszło dwoma laty, w swoim 
słynnym kazaniu na Trzech Króli, 
obok takich postulatów jak przyznanie 
Kościołowi statutu publiczno - praw­
nego i umożliwienie Episkopatowi do­
stępu do środków masowego przekazu, 
wymienił powołanie kościelnej orga­
nizacji laikatu. Ociąganie się władz 
ze spełnieniem żądań Kościoła po­
woduje spontaniczne organizowanie 
się katolików świeckich na płaszczy­
źnie istniejących struktur duszpaster­
skich.

Znany już i poza Polską ruch “oa­
zowy,” ruch duszpasterstwa waka­
cyjnego, wędrownego i turystyczno- 
óbozowego, który przyjął na swym 
ogólnokrajowym zjeździe w Często­
chowie nazwę “Światło i Zycie,” 
skupia sto kilkadziesiąt tysięcy mło­
dzieży. Wiele tysięcy studentów gru­
puje się wokół duszpasterstw aka­
demickich.

W kościołach trwa akcja odczytowa 
na tematy religijne i kulturalne, 
przyciągająca także tysiące wiernych.

W Kraju mówi się o potrzebie po­
wołania Wyższych Instytutów Kultury 
Religijnej, tak licznych w Polsce mię­
dzywojennej, kiedy kościół miał odpo­
wiedni status publiczno - prawny i 
mógł rozwijać nieskrępowaną działal­
ność duszpasterską i wychowawczą.

Episkopat Polski w komunikacie ze 
swego ostatniego posiedzenia na Górze 
św. Anny podkreślił, że katolicy świec­
cy powinni kierować się zasadami 
katolickiej nauki społecznej w całej 
swej działalności publicznej.

Ten nakaz biskupów jest z pewno­
ścią respektowany w tych wszystkich 
akcjach duszpasterskich i kultural­
nych, które rozwijają się nieformalnie 
i skupiają w ścisłym związku z hie­
rarchią stale rosnącą liczbę katolików 
świeckich.

Niezależnie od imponującego ro­
zwoju opozycji demokratycznej, po- 
wstaje niezależny ruch laikatu kato­
lickiego, mający przede wszystkim 
charakter duszpasterski.

Władze komunistyczne zaniepoko­
jone tym rozwojem sytuacji próbują 
nowemu zjawiskowi społecznemu prze­
ciwstawić tak zwanych katolików re­
żimowych, zwanych także katolikami 
usługowymi, zorganizowanych w 
PAXIE, Chrześcijańskim Stowarzy­
szeniu Społecznym i NEOZNAKU, 
który powstał z rozłamu, dokonanego 
przez posła Janusza Zabłockiego w 
danym autentycznym ZNAKU.

Te trzy grupy używające katolic­
kiego szyldu mają w opinii znikomy 
wpływ. Partia próbuje więc obecnie 
podnieść ich rangę, między innymi 
za pomocą rozleklamowanych wizyt 
ich przywódców u Pierwszego Sekre­
tarza PZPR Gierka.

Nie zmienia to jednak w niczym 
zdecydowanie marginalnej pozycji, 
jaką ugrupowania te zajmują w spo­
łeczności katolickiej, pragnącej mieć 
reprezentację autentyczną i poświę­

cającą się przede wszystkim pracy 
religijnej i wychowawczej, a nie 
świadczącą usługi polityczne na rzecz 
brnącej w kryzys gospodarczy i nie 
chcącej przyznać się do swych błędów 
partii.

Dziś, w sytuacji, w której partii 
nie stać na otwarty konflikt z Kościo­
łem, ugurpowania katolików politycz­
nych nie śmią także prowadzić pole­
miki z Episkopatem, którą dawniej 
wiódł na zamówienie rządu przez całe 
lata PAX a także CHSS. Obecnie 
katolicy rządowi starają się zbliżyć 
do Episkopatu i stwarzać wrażenie, 
że to oni właśnie reprezentują polski 
laikat.

Episkopat jest w pełni świadom 
tych manewrów. Mimo to biskupi nie 
uchylają się od rozmów z tymi dzia­
łaczami ugrupowań prorządowych, 
których osobiste postępowanie nie bu­
dzi poważniejszych zastrzeżeń z pun­
ktu widzenia postawy katolickiej.

Uwzględnia się także fakt, że pod 
wpływem wzrostu religijności i świa­
domości katolickiej w społeczeństwie 
polskim zaznaczających się szczegól­
nie od wizyty Jana Pawła II w Kraju, 
także w ugrupowaniach katolików po­
litycznych pojawiły się różnice w 
postawie w stosunku do Kościoła, 
zwłaszcza wśród ich młodszych dzia­
łaczy, którzy przystępowali do orga­
nizacji nie zawsze zdając sobie sprawę 
z jej rodowodu, przeszłości i celów.

Kościół nie zamyka swych drzwi 
przed nikim, a ci z katolików poli­
tycznych którzy szczerze pragną słu­
żyć sprawie religii i kultury katolic­
kiej, mają do tego drogę otwartą.

Zasadniczo sytuacja nie uległa jed­
nak zmianie. Ugrupowania katolickie 
reprezentowane w sejmie PRL służą 
przede wszystkim władzy, otrzymując 
za to różne przywileje także w po­
staci cennych dla Kościoła wydaw­
nictw religijnych. Prawdziwy polski 
laikat znajduje się jednak w więk­
szości poza tymi ugrupowaniami, nie 
tak szerokiej formalno-prawnej gwa­
rancji swojej działalności i boryka 
się z szykanami i trudnościami.

Władze PRL głosząc oficjalnie nor­
malizację stosunków z Kościołem 
odbierają swym zapewnieniom w tej 
sprawie wiarygodność, utrudniając 
pracę wychowawczą i kulturalną au­
tentycznemu laikatowi i przeciwsta­
wiając mu działalność ugrupowań 
przez siebie inspirowanych, w których 
jest z pewnością wielu ludzi dobrej 
woli, ale które są materialnie tak 
bardzo uzależnione od państwa, że 
nie ma w ogóle mowy o ich nie­
zależności politycznej, a co za tym 
idzie i moralnej.

Stąd też postulat Kardynała Wyszyń­
skiego, żeby stworzyć organizacje 
laikatu w obrębie Kościoła, a z drugiej 
strony manewry i próby podnoszenia 
roli katolików politycznych i dążenie 
do ograniczenia środków oddziaływa­
nia Kościoła na społeczeństwo poza 
amboną, konfesjonałem i katechezą 
— choć jednocześnie wzywa się tenże 
Kościół do pracy nad odnową społecz- 
no-moralną kraju.

Listy Do Redakcji
Anonimowych listów nie urpieszczamy. Redakcja zastrzega sobie prawo 
do skracania listów. Listy przeznaczone do umieszczenia należy pisać 
na maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki.

W Czyim Imieniu?
Szanowny Panie Redaktorze:
W “Dzienniku Związkowym” z dnia 

31 lipca ukazało się oświadczenie pod­
pisane przez ośmiu panów, a zaty­
tułowane “Moralna Kwalifikacja 
prof. A. Korbońskiego”.

Jak już z tytułu oświadczenia wy­
nika, jego sygnatariusze bynajmniej 
nie podejmują polemiki z poglądami 
prof. Korbońskiego wyrażonymi w 
memoriale przygotowanym na pro­
śbę, czy też na zlecenie Komitetu 
Spraw Zagranicznych Senatu Stanów 
Zjednoczonych, a później streszczo­
nych przez autora w paryskiej “Kul­
turze”. Natomiast podpisani pod 
oświadczeniem panowie zakwalifiko­
wali wystąpienie prof. Korbońskiego 
z punktu widzenia moralnego i orzekli, 
że “. . . prof. Korboński wyłączył sa­
mego siebie z szerokiej zbiorowości 
ludzi, którzy poczuwają się do związku 
z narodem polskim i jego aspiracjami 
do niepodległego bytu”.

Zwrot o wyłączeniu samego siebie 
jest oczywiście semantyką. To pa­
nowie profesorowie (sześciu na ośmiu 
podpisanych) zmieniwszy togi profe­
sorskie na sędziowskie bez odbycia 
rozprawy wydali wyrok skazujący 
prof. Korbońskiego na banicję. W 
czyim imieniu to zrobili? Jeśli we 
własnym, to mogli wykluczyć prof. 
Korbońskiego z własnego grona, nato­

miast do wykluczania go ze społecz­
ności polskiej nikt tych panów nie 
upoważnił.

Takie zbiorowe sądy, czy raczej 
samosądy, szafujące potępieniem mo­
ralnym są zupełnie obce poczuciu 
praworządności, sprzeczne z zasada­
mi demokracji i powszechnie przy­
jętymi normami współżycia w świecie 
zachodnim. Forma zbiorowych wy­
stąpień w listach, czy na wiecach 
“potępiających i wykluczających” 
jest szeroko praktykowana w ustro­
jach totalitarnych, a w szczególności 
jest ulubionym sposobem demonstro­
wania “gniewu ludu” w Sowietach. 
Stosuje się tam tę metodę zwłaszcza 
wobec ludzi pióra. Iluż to już pisarzy 
potępił i wykluczył właśnie Związek, 
czy Związki Pisarzy? Stosowanie jed­
nak tych metod w naszym polonij­
nym, czy też emigracyjnym środo­
wisku jest na pewno nie wskazane, 
ani tez na pewno nie przyczynia się, 
czy też nie pomaga realizacji celów, 
którym wszyscy chcielibyśmy służyć.

Nie chodzi mi oczywiście o obronę 
prof. Korbońskiego, ani też o ustosun­
kowanie się do jego poglądów. Sto­
sunek Stanów Zjednoczonych do Pol­
ski jest na pewno ważną i wartą 
dyskusji sprawą, ale nie o to w danej 
chwili chodzi.

Jerzy Przyłuski
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Kennedy 
Wycofał Kandydaturę
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

o swój program ekonomiczny, róż­
niący się od programu prez. Cartera.

Debatę na tematy ekonomiczne wy­
znaczono na dzisiaj. Senator Kennedy 
niejednokrotnie krytykował Prezy­
denta za sposoby zwalczania inflacji, 
które według niego, doprowadzą jedy­
nie do wzrostu bezrobocia.

Ostatnio Carter podzielił zdanie 
Kennedy’ego zgadzając się na pewne 
zmiany w polityce ekonomicznej. 
Uważał on jednak, że tematy te nie

> Zawiadomienie
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec nasz, dziaduś mój i brat 
nasz, śp.

Jan J. Mika Jr.
nagle, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
11-go sierpnia 1980 roku, o godzinie 
5:30 po południu w średnim wieku.

Zwłoki spoczywają w zakładzie 
pogrzebowym 5735 W. Fullerton 
(Narożnik Mango) i można odwie­
dzać dziś od 7-ej wieczorem.

Bliższe szczegóły o pogrzebie bę­
dą podane później.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Helena (z domu Blicharski), żo­
na; Robert (Halinę), John (Miki) 
i Diane (Jeff) Richardson, syno­
wie, córka, synowe i zięć; Lillian 
(Edward) Lizak i Harriet Zygmunt, 
siostry i szwagier; Marie (Walter) 
Pasciak, Evelyn (Edward) Jamro- 
zik i Edward, szwagrowie i szwa- 
gierli; Katherine, wnuczka; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebowi: Poterek,
Telefon 237-6400.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
matka, teściowa, siostra, kuzynka, 
babcia i prababacia nasza, śp.

Stefania 
Radochonska 

(z domu Noga)
Członkini Evergreen Park Grupa 
3082 ZNP i Golden Agers przy 
par. Sw. Róży z Limy; po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona Sw. 
Sakramentami, dnia 9-go sierpnia 
1980 roku, o godzinie 9:45 wieczo­
rem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 13-go sierpnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
1718 W. 48 ul., do kościoła Sw. Jó­
zefa, a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstanie Pańskiego do mauzo­
leum.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Piotr, mąż; Dr. Stefan, DDS (Je­
anette) i Bronisław (Pearl), syno­
wie i synowe; Maria Dzikowska, 
kuzynka; brat i siostra z rodzi­
nami w Polsce; Bernard (Denise), 
Paul USAF, Donna (Kenneth) 
Grebliunas, Mary, Joseph, Eliza­
beth, Christine, Josephine i Piotr, 
wnuki i wnuczki, oraz 3 prawnu- 
cząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Franciszek A. Kozera.
Telefon YA 7-3388. (11,12) 

powinny być poruszane na platformie 
konwencji.

Prezydent zaakceptował pięć pro­
pozycji Kennedy’ego. Zobowiązał się 
do zarzucenia środków walki z infla­
cją poprzez zwiększenie bezrobocia 
i podnoszenie stopy procentowej.

Dzisiaj Kennedy wygłosi przemó­
wienie na tematy gospodarcze. Tym­
czasem prezydent Carter przebywa 
w Camp David przygotowując mowę 
na posiedzenie konwencji, na którym 
zostanie oficjalnie ogłoszona jego no­
minacja.

Prezydent przybędzie na konwencję 
dopiero w środę. Przypuszcza się, że 
Carter już teraz rozpocznie kampa­
nię zamierzającą do zażegnania 
wszelkich nieporozumień w łonie Par­
tii Demokratycznej.

Sprawa ta jest niezmiernie istotna 
w chwili, kiedy jedynym jego prze­
ciwnikiem jest nominat republika­
nów, R. Reagan. Głównym celem 
będzie zatem przedstawienie progra­
mu atrakcyjniejszego dla wyborców 
niż program kandydata republikań­
skiego.

Sadat Zaprasza
Kari (UPI) — Egipski prezydent 

Anwar Sadat ponownie zaprosił do 
Egiptu izraelskiego prezydenta Yitz- 
haka Navona. Ponowienie zaproszenia 
miało związek z depeszą gratulacyj­
ną, jaką przysłał prezydent Navon 
do Egiptu z racji 28 rocznicy rewolu­
cji, która doprowadziła do obalenia 
monarchii egipskiej.

W podziękowaniu za tę depeszę Sa­
dat napisał: “Korzystam z tej po­
myślnej okazji, aby ponowić zapro­
szenie jego ekselencji do Egiptu. Bę­
dzie to wydarzenie, które z woli Bożej, 
spotęguje znacznie procesy pokojowe 
i sprawi, że narody naszego regionu 
będą cieszyć się bezpieczeństwem i 
stabilizacją.”

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
matka, siostra, szwagierka, syno­
wa i ciocia nasza, śp.

Lorraine R. Kuczak
(z domu Slowiak) 

(córka śp. Jana i śp. Angelina, 
synowa śp. Józefa Kuczak, 

siostra śp. Albin i śp. Alojzego) 
Członkini Tow. Sw. Barbary Nr.98 
Związku Polek w Am., po krótkiej 
chorobie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona św. Sakramenta­
mi, dnia 8-go sierpnia 1980 roku, 
o godzinie 10:50 rano, przeżywszy 
49 lat.

Pogrzeb we wtorek, dnia 12-go 
sierpnia, o godzinie 9-ej rano, z 
Joseph Nosek & Sons Funeral Home 
pnr. 6716 W. 16 ul., Berwyn, Ill., 
do kościoła St. Frances of Rome 
(Msza św. o 9:30), a stamtąd na 
cmentarz Queen of Heaven na par­
celę familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Ronald, mąż; Mark, Paul i Philip, 

synowie; Lisa, córka; Wiktoria Ku­
czak, teściowa; Józef, Marilyn (Jo­
seph) Maurer, Edward, Antoni 
(Marie), Roman (Dorothy), Jan 
(Dolores), siostra, bracia, szwa­
gier i bratowe; siostrzeńcy, sio­
strzenice, bratanki i bratanice z 
rodzinami; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Joseph Nosek & Sons Funeral 

Home. Telefon 484-7415.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka i babcia nasza, śp.

Elżbieta Kwoka
(żona śp. Władysława)

Członkini Stowarzyszenia Samopomocy Nowej Emigracji Polskiej, po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 11-go sierpnia 1980 roku, o godzinie 6:30 rano w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14-go sierpnia, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pobgrzebowego pnr. 6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Tarcyzjusza, a stamtąd na cmentarz Maryhill na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Renata, Jadwiga i Elżbieta, córki; Józef Chwedyk, Jan Palumbo i 
Tosh Yamagata, zięciowie; oraz wnuki i wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład Pogrzebowey B.F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100.

Wszystkim Członkom Stow. Samopomocy Nowej Emigracji w Chicago 
i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, że długoletnia i honorowa 
wiceprezeska Samopomocy, śp.

Elżbieta Kwoka
pożegnała się z tym światem, dnia 11-go sierpnia 1980 roku.

Pożegnanie odbędzie się jutro w środę, 13-go sierpnia, o godzinie 
7:30 wieczorem w zakładzie pogrzebowym B.F. Malec, 6000 Milwaukee 
Ave.

Na ten smutny obrządek zaprasza wszystkich Członków i Znajomych: 
ZARZĄD SAMOPOMOCY NOWEJ EMIGRACJI W CHICAGO

« i

RZYM. — Zdjęcie to wykonane było 4 lata temu w momencie 
aresztowania terrorysty Marco Affatigato, podejrzanego o 
ostatni zamach na dworzec w Bolonii. W zamachu tym śmierć 
poniosło 99 osób. Marco Affatigato aresztowany został przez 
policję Interpolu w Nicei w ubiegłym tygodniu. (UPI)

Konfiskata Broni w Obozie 
Dla Uchodźców

Fort Indiantown Gap, Pa. (UPI) — 
W niedzielę na terenie obozu dla 
uchodźców kubańskich władze prze­
prowadziły niezapowiadaną rewizję 
w barakach. Rewizja nastąpiła po 
szeregu zaburzeń jakie miały miejsce 
w ubiegłym tygodniu. W wyniku trwa­
jącej 8Y2 godziny rewizji w której 
brali udział członkowie oddziałów MP, 
federalnych władz bezpieczeństwa i 
służby porządkowej utworzonej przez 
uchodźców, skonfiskowano wiele broni 
własnego wyrobu jak również na­
rzędzi i przedmiotów osobistego użyt­
ku mogącego służyć do walki. Władze 
nie podały ani jakiego rodzaju broń 
zarekwirowano ani ile sztuk takiej 
broni znaleziono w obozie. Ubiegło- 
tygodniowe rozruchy w obozie w 
Indiantown Gap pociągnęły za sobą, 
obok zniszczeń baraków i budynków 
administracyjnych, 19 rannych żoł­
nierzy i 56 uchodźców kubańskich.

Herry Johnson, dyrektor admini­
stracyjny obozu powiedział, że uchodź­
cy przystąpili do usuwania zniszczeń.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż śp.

DR. W. R. Mi KUCKI 
(ukochany mąż śp. Shirley L. 

z domu Taylor) 
prowadził przez długie lata prak­
tykę pnr. 1200 N. Ashland Ave., 
pożegnał się z tym światem.

W ciężkim żalu pogrążeni: 
Córka, Barbara Joy; siostra 

Charlotte Anthon i Deanne Scan­
lan.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Tekla Tadel
(z domu Tadel) 

(Żona śp. Michała) 
Członkini Bractwa Różańca św., 
Tow. Apostolstwa Modlitwy; Tow. 
św. Teresy; Tow. Polek z nad 
Fal Dunajca Związku Polek w 
Am., po krótkiej lecz ciężkiej cho­
robie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona św. Sakramenta­
mi, dnia 11-go sierpnia 1980 roku, 
po południu, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
7-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 14-go sierpnia, o godzinie 
10:30 rano, z Ostapa Funeral 
Home, pnr. 5325 W. Fullerton Ave. 
(narożnik Lorel), do kościoła św. 
Stanisława B. i M., a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisław (Janina), Józefina 
(Bolesław), Kozlik, syn, córka, sy­
nowa i zięć; 4 wnucząt, 4 praw- 
nucząt, kuzyni i kuzynki; wraz z 
całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów. 
Pogrzebem zajmuje się: — 

R. T. Ostapa.
Telefon 237-2876.

Przygotowania 
Do Strajku

San Salwador, El Salwador. (UPI) 
— Mieszkańcy Salwadoru przygoto­
wują się do zapowiedzianego na śro­
dę, czwartek i piątek strajku. Podob­
no sklepy spożywcze są przepełnione 
kupującymi, którzy starają się zabez­
pieczyć na ewentualność zamknięcia 
sklepów.

Strajk ten ogłosiła lewicowa orga­
nizacja pod nazwą Rewolucyjny 
Front Demokratyczny. Gwardia Na­
rodowa kraju została pozostawiona 
w stan ostrego pogotowia w celu za­
pewnienia bezpieczeństwa tym wszy­
stkim, którzy zdecydują się zignoro­
wać strajk i przyjść do pracy.

W poprzednich strajkach zorgani­
zowanych przez tę organizację zginę­
ło 80 osób.

W Salwadorze stale trwają rozru­
chy na tle politycznym. Notuje się 
ciągłe napady na reprezentantów pra­
sy. Ostatnio, dziennikarz Vasquez 
Becker doniósł o próbie zastrzelenia 
go. Podobno atak był spowodowany 
złym traktowaniem przez Beckera 
partii w sprawozdaniach prasowych. 
Policja nie potwierdziła jednak 
oświadczeń reportera.

W niedzielę, samolot meksykański 
zabrał zwłoki innego dziennikarza, 
który zginął w czasie zamieszek ulicz­
nych. Był nim Ignacio Rodriguez. W 
chwili, w której trafiła go kula, 
znajdował się w drodze na miejsce 
starcia pomiędzy ugrupowaniami le­
wicowymi a wojskami rządowymi. 
Rodrigez był trzecim dziennikarzem, 
który zginął w czasie zamieszek po­
litycznych w El Salwadorze w bieżą­
cym roku.

Giełdy Kapryszą
Londyn. (UPI) — W drugim dniu 

operacji bieżącego tygodnia giełdy 
wykazały nikłą zwyżkę kursu dolara, 
z wyjątkiem giełdy w Zurichu, i rów­
nież nikły spadek ceny złota.

Tragiczne Zgony 
Polaków w Londynie 
Londyn (DP) — Inż. Władysław 

Krynicki, popularny kierownik kiosku 
w londyńskim Ognisku, uderzony przez 
ciężarówkę podczas przechodzenia 
ulicy w Londynie zmarł w ambulansie 
w drodze do szpitala.

Policja londyńska zwróciła się do 
“Dziennika Polskiego” o zamieszcze­
nie następującego komunikatu:

“Zamordowanie Stanisława Gaj- 
dula, ur. w Wilnie w Polsce. Miał 
lat 60.

“Około godz. 10 wieczorem w piątek 
1 sierpnia 1980 roku Stanisław Gajdul 
został śmiertelnie ugodzony nożem 
na Clapham Common, 50 stóp od 
Clapham Common North Side, Lon­
don SW4.

“Gajdul, bezrobotny elektryk, były 
kombatant posiadający odznaczenia 
polskie i zagraniczne, mieszkał przy 
19 Orlando Rd., London SW4.

“Detektywi z komisariatu policji 
Lavender Hill poszukują osób, które 
znały Gajdula. Był on urodzony w 
Wilnie i jak się wydaje ma krewnych 
w miejscowości Piła.

“Wszystkie informacje w tej spra­
wie (dyskrecja zapewniona) można 
podać pod telefon 01-228-8565.”

Kazimierz Zdziechowski

Udział Niemców
w Odbudowie Zamku

Jako oznaka łączności z dawną 
państwowością polską, jej tradycja­
mi, kulturą i w pewnych okresach 
historii, jej świetnością, odbudowany 
Zamek Królewski w Warszawie po­
siada dla Polaków dużą symboliczną 
wartość. Fakt tak wiernego odtworze­
nia królewskiej siedziby z kupy rumo­
wisk! w sposób dokładnie oddający 
jej stronę zewnętrzną jak i wewnętrz­
ną, nie może nie działać na wyobraź­
nię i zadziwiać nie tylko Polaków, 
ale każdego zwiedzającego Zamek 
cudzoziemca.

Niezwykły jest również fakt, iż 
tyle obiektów znajdujących się daw­
niej wewnątrz Zamku zdołano wyra­
tować przed ostatecznym zniszcze­
niem czy rabunkiem i odpowiednio 
je przechować. Graniczy to prawie 
z cudem. Historia poświęcenia i czę­
sto bohaterstwa, które to wymagało, 
jest prawdziwą sagą czekającą jeszcze 
na pełne ujawnienie szczegółów. Zwa­
żywszy na rozmiary Zamku, wyrato­
wane przedmioty mogą oczywiście 
stanowić tylko drobą część jego ko­
niecznego wyposażenia.

Z uwagi, z jednej strony na stratę, 
jaką zniszczenie Zamku stanowiło nie 
tylko dla Polski, ale dla europejskiej 
kultury, a także na symboliczny cha­
rakter tego obrazu Feniksa powsta­
jącego z popiołów, jest rzeczą zrozu­
miałą, iż szereg krajów uznało za 
wskazane przyjść z pomocą w tym 
procesie restauracji w postaci darów 
mebli, obrazów, rzeźb itp.

Jak dotychczas, np. Anglia ofiaro­
wała cenny zespól salonowych mebli 
Louis XV, krytych Aubussonami. Pre­
zydent Giscard d’Estaing ofiarował 
biurko Louis XVI, oraz 3 sztuki pol­
skiego srebra z XVIII wieku; Holan­
dia — XVII-wieczne hebanowy kabi­
net oraz duży zespół wazonów Delft; 
Austria — kryształowe żyrandole; 
NRD — wyposażenie całej sali saskiej 
w postaci mebli, portretów i brązów.

Największe zrozumienie w tym 
względzie wykazały jednak władze 
NRF. Już w r. 1973, z okazji swej 
wizyty w Warszawie prezydent tego 
kraju, Walter Scheel, przywiózł z 
sobą w postaci daru 7 królewskich 
portretów Jagiellonów i Wazów, sta­
nowiących dotychczas własność rodu 
Wittelsbachów.

Na tym się jednak nie skończyło. 
Rząd NRF wyasygnował później 
kwotę dwóch milionów marek na za­
kup dalszych dzieł sztuki i pamiątek. 
Ich wyborem zajęła się mieszana ko­
misja polsko-niemiecka z dyrektorem 
Muzeum Germańskiego w Norym- 
berdzie, prof. Amo Schoenbergerem 
na czele. Po wyższe przedmioty, w 
ilości 15 obrazów, 16 rzeźb oraz 25 
sztuk mebli, zostały oficjalnie prze­
kazane Polsce przez Wolfganga Misch- 
nicka, przywódcę parlamentarnej 
frakcji partii FDP i w dniu 11 lipca 
roku bież, otwarta została ich wysta­
wa w lokalu Szkoły Podchorążych 
na terenie Łazienek. z

Ideą przewodnią przy zakupie wy­
posażenia zamkowego było skoncen­
trowanie się na przedmiotach zwią­
zanych z historią i kulturą polską, 
a czasami nawet z samym Zamkiem. 
Są to bądź rzeźby artystów zatrud­
nionych przez Stanisława Augusta

przy przebudowie Zamku w XVIII 
wieku, bądź w pewnych wypadkach 
obrazy, które jako noszące numer 
królewskiego inwentarza stanowiły w 
tamtych czasach własność Zamku. 
Należy do nich np. portret Ludwiki 
Zamoyskiej, wojewodziny podolskiej, 
siostry Stanisława Augusta, pędzla 
Bacciarellego, który znalazłszy się we 
Francji po upadku Polski, dopiero 
teraz wrócił do swej pierwotnej sie­
dziby.

Nie można tu również nie wymienić 
portretów Jana III na koniu, dzieła 
Francesco Trevisani, oraz jego mał­
żonki Marii Kazimiery, darowanych 
w swoim czasie papieżowi Klemen­
sowi XII z rodu Albani, które także 
obecnie znalazły się na Zamku. Obraz 
gdańszczanina, Pandolfo Reschi, 
przedstawia odsiecz Wiednia.

Charakterystycznym i niezrozumia­
łym jest fakt, iż prasa krajowa, jak 
gdyby przemilczała otwarcie wysta­
wy a w najlepszym razie poświęciła 
mu bardzo mało miejsca. W interesie 
bowiem naszym leży dokładne poin­
formowanie ogółu Polaków, jak rów­
nież i cudzoziemców o tak ważnym 
etapie w akcji kompletowania wypo­
sażenia wnętrza odbudowanego Zam­
ku Królewskiego. Istnieje bowiem na­
dzieja, iż dary wyżej wymienione nie 
są ostatnim słowem i że dojdą do 
nich jeszcze dalsze. Rozmowy na ten 
temat toczą się również z innymi 
krajami, które w akcji powyższej nie 
wzięły jeszcze udziału.

Nowym dyrektorem Zamku i jego 
zbiorów został ostatnio wybitny histo­
ryk, prof. Aleksander Gieysztor.

Dziennik Polski (Londyn)

Przywódcy Armii 
Boliwijskiej 

Oskarżają US
La Paz, Boliwia (UPI) — Pułk. 

Oscar Angulo Tome, oskarżył Stany 
Zjednoczone i dwie główne partie 
boliwijskie, o próbę “zamiany Boliwii 
na nową Kubę” oraz doprowadzenie 
do chaosu i anarchii podczas rządów 
Lidii Gueiler.

Zarzuty te były wynikiem ostatnich 
posunięć USA, które popierały ideę 
przeprowadzenia demokratycznych 
wyborów w Boliwii. W chwili, kiedy 
okazało się, że największe szanse na 
stanowisko prezydenta tego kraju ma 
kandydat socjalistyczny, armia doko­
nała zamachu.

Stany, stojące na .stanowisku wol­
nych wyborów, w proteście przeciwko 
usunięciu od władzy Lidii Gueiler od­
cięły wszelką pomoc militarną dla 
Boliwii i odwołały swego ambasado­
ra. Ostatnio zapowiedziały nawet 
wstrzymanie pomocy ekonomicznej. 

Ofiara Rzadkiej Choroby 
Akron, Ohio (UPI) — Lekarze po­

dali wiadomość o śmierci dziewięcio­
miesięcznego niemowlęcia, które cier­
piało na bardzo rzadką chorobę. Cho­
roba ta polegała na tym, że dziecko 
przestawało oddychać w czasie snu. 
W chwilach, w których nie spało, 
nie miało problemów z oddychaniem.

Choroba ta jest tak rzadką, że 
dotychczas zanotowano jedynie 30 
przypadków zachorowań w Stanach 
Zjednoczonych.

Sp. Adolf Skuba Nie Zyje
W dniu 6-go sierpnia, po krótkiej 

chorobie zmarł jeden z pionierów Po­
lonii Chicagoskiej i zasłużony Związ­
kowiec, śp. Adolf Skuba, przeżywszy 
lat 94.

Przez długie lata, był on reporte­
rem Dziennika Związkowego na dziel­
nicę Town of Lake, na południowej 
stronie, gdzie cieszył się wielką po­
pularnością, zwłaszcza wśród Górali, 
swych współziomków. Od najmłod­
szych lat interesował się pracą or­
ganizacyjną, biorąc czynny udział w 
pracach Związku Narodowego Pol­
skiego, w Gminie 75 ZNP, gdzie był 
przez kilka lat korespondentem, a 
delegatem przez bardzo długie lata.

Sp. Adolf Skupa, wysokiego wzro­
stu, szczupły, zawsze uśmiechnięty, 
cieszył się doskonałym zdrowiem. Po­
siadał ogromny zapas energii i hu­
moru, co pozwalało mu utrzymywać 
bliski kontakt z czytelnikami dzielni­
cy Town of Lake, jak i innych dziel­
nic w Chicago, w których miał wielu 
znajomych i przyjaciół. Po przejściu 
na emeryturę śp. Adolf Skuba nie 
mógł siedzieć bezczynnie, to też jako 
doskonały rzeźbiarz postarał się o 
pracę w Muzeum Wiedzy i Przemy­
słu w Chicago, gdzie pracował je­
szcze przez kilkanaście lat. Mimo 
podeszłego już wieku, bez względu 
na pogodę, śp. Adolf Skuba codzien­
nie znajdował się przy swym war­

sztacie pracy w Muzeum aż słabną­
cy wzrok zmusił go wreszcie do od­
poczynku.

Zmarły był człowiekiem silnego 
charakteru, a przy tym bardzo wyro­
zumiałym na słabości ludzkie, wraż­
liwy na niedolę ludzką, spieszył z po­
mocą upośledzonym przez los gdzie 
kolwiek zdarzała się ku temu spo­
sobność. Te zalety charakteru zjedny­
wały mu szacunek i poważanie wszy­
stkich, z którymi spotykał się w ży­
ciu.

Sp. Adolf Skuba pozostawił w nieu­
tulonym smutku w podeszłym wieku 
żonę Julię, z domu Korcyl, córki Leo­
kadię Boetticher i Zofię Trzyna, sy­
nów Tadeusza i Jerome, zięciów — 
Fred Boetticher i Karola Trzyna, 
synowę Nellie Skuba, oraz pięcioro 
wnucząt.

Pogrzeb odbył się w sobotę, 9-go 
sierpnia, z zakładu pogrzebowego Ko­
pec, pnr. 5259 W. Roscoe St., na cmen­
tarz Irving Park, na parcelę familij­
ną.

Helena Moll
★ ★ ★

Rodzinie śp. Adolfa Skuby, Redak­
cja i Administracja Dziennika Związ­
kowego zasyła serdeczne wyrazy 
współczucia i ubolewania po zgonie 
długoletniego, zasłużonego pracowni­
ka Pism ZNP.
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Tunel Pod Kanałem Sueskim
Pod Kanałem Sueskim wydrążono 
pierwszy tunel. Jego oficjalna inaugu­
racja nastąpi dopiero za dobrych kil­
ka miesięcy, gdyż wielu robót, np. 
wentylacji, jeszcze nie ukończono.

Długość nowej dwutorowej drogi 
podziemnej i podwodnej łączącej kon­
tynenty Afryki i Azji wynosi przeszło 
półtora kilometra. Obok pasów prze­
znaczonych dla pojazdów biegną 
chodniki dla pieszych. Głębokość tu­
nelu dochodzi do 51 metrów, a średni­
ca wynosi 10 i pół metra. Terytoria 
położone po obu stronach Kanału na­
leżą do Egiptu. Wybrzeże wschodnie, 
stanowiące część półwyspu Synaj- 
s kiego,3 zostało niedawno przekazane 
władzom rządu kairskiego.

Miejsce na budowę Tunelu wybrano

Nosorożcom Grozi 
Zupełne Wytępienie

Nosorożcom grozi kompletne wytę­
pienie. Nelegalne polowania na noso­
rożce nigdy nie miały takiego nasile­
nia jak obecnie. Poluje się na nie, 
ponieważ róg nosorożca uważany jest 
jako cenny surowiec do wyrobu broni 
wśród tubylców afrykańskich, jak 
również niektóre szczepy przypisują 
mu właściwości lecznicze.

Rezultatem tego jest fakt, że w ca­
łej Afryce pozostało tylko przy życiu 
250 okazów tego wspaniałego zwierza. 
Organizacja Ochrony Zwierząt rozpo­
częła intensywną akcję, która będzie 
miała na celu wstrzymanie bezmyśl­
nego zabijania nosorożców. Pięćdzie­
siąt dziewięć krajów podpisało już 
umowę o wstrzymaniu polowań i han­
dlu rogiem nosorożca.

Łup Bandytów:
50 Tys. Dolarów

Dwóch zamaskowanych bandytów 
włamało się w poniedziałek w nocy 
do restauracji Greek Island przy 766 
W. Jackson Blvd, i obrabowało kasę 
ogniotrwałą z 50 tysięcy dolarów. 
Bandyci związali strażnika i zamknęli 
go w magazynie restauracyjnym.

Strażnik zeznał, że najprawdopodob­
niej mieli oni wspólnika, który stał 
na straży przed restauracją. Policja 
nie zdołała zatrzymać bandytów.

Zapisujcie Dziatwę Waszą 
Do Wydziału 

Małoletnich Z.N.P.

Easy ’n’ Quick!
7295

IBii

Lti

Just the right, light touch of 
warmth with style1

So casual, comfortable, he’ll 
live in this vest worked in a 
smart design of rectangles. Knit 
of synthetic worsted—it’s quick, 
easy. Pattern 7295: Men’s Sizes 
36-46 included.

$1.75 for each pattern. Add 504 
each pattern for first-class air­
mail and handling. Send to-

Alice Brooks
Needlecraft Dept 263

Polish Daily Zgoda

8ox 163, Old Chelsea Sta., New 
York, NY 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number. 
EXCITING! New 1980 NtEDLE- 
CRAFT CATALOG with over 170 
designs in great variety of crafts. 
3 free patterns inside. Send $ 1.00 
132 Quilt Originals........... $1.50
131-Add a Block Quilts $1.50 
130-Sweaters-Sizes 38-56. $1.50 
129-Quick/Easy Transfers $1.50 
128-Patchwork Quilts $1.50 
127 Afghans 'n' Doilies $1.50 
126 Crafty Flowers............$1.50
125 Petal Quilts $1.50 
124 Gifts 'n' Ornaments $1.50 
123-Stitch 'n' Patch Quilts$1.50 
122 Stuff ’n’ Puff Quilts $1.50 
121-Pillow Show-Offs. $1.50 
120-Crochet a Wardrobe $1.50 
119 Flower Crochet $1.50 
118 Crochet with Squares . $1.50 
116 Nifty Fifty Quilts. . .$1.50 
115 Ripple Crochet............$1.50
114 Complete Afghans . $1.50 
112 Prize Afghans.............. $1.50
107-lnstant Sewing............$1.50
105-lnstant Crochet $1.50 
102-Museum Quilts..........$1.50
101-Quilt Collection. .. $1.50

w odległości 17 km od południowego 
krańca kanału w porcie sueskim, po­
łożonym już nad Morzem Czerwonym. 
Kanał długości 160 km, którego bu­
dowę ukończono w roku 1869, skracał 
przeciętnie o 40% drogi morskie mię­
dzy Europą i Azją; natomiast przeci­
nał wszystkie drogi lądowe między 
tzw. Wielkim Egiptem i Synajem. 
Dawało się to coraz bardziej odczu 
wać w dzisiejszych czasach wyma­
gającej się komunikacji.

Budowy tunelu podjęło się towarzy­
stwo brytyjsko-egipskie. Zastosowa­
no grube pierścienie nasycone siar­
czanem, których chemiczna kompo­
zycja gwarantuje maksymalną odpor­
ność na wilgoć i na sól zawartą w 
wodzie kanału. Poszczególny odcinek 
kanału składa się z 15 elementów, 
z których każdy waży 3 tony.

Pod tunelem dla wozów i pieszych 
będą biec dwa rurociągi na wodę. 
Jej strumienie płynące na wschód 
mają zamienić pustynne okolice 
Synaju ną uprawne pola i żyzne ogro­
dy warzywne. Przewidywana jest też 
budowa dwóch dalszych tuneli na pół­
noc od wykańczanego obecnie. Studio­
wany jest również gigantyczny plan 
nawodnienia suchych obszarów Syna­
ju wodami odprowadzanymi z Nilu. 
Gdyby to olbrzymie przedsięwzięcie 
się udało, przeludniony Egipt miałby 
dla swych mieszkańców nowe tereny 
osiedlenia i pracy. Kardynalnym 
warunkiem realizacji tych planów 
jest utrzymanie pokoju na BI. Wscho­
dzie, co znaczenie wykracza poza wo­
lę jednego narodu i jednego rządu.

Zdaje sobie z tego dobrze sprawę 
Kair i chyba dlatego nazwał pierw­
szy tunel pod Kanałem Sueskim imie­
niem Ahmeda Hamdi, egipskiego 
bohatera narodowego, który padł w 
ostatniej wojnie z Izraelem w roku 
1973. Jego cieniom powierzono opiekę 
nad zagospodarowaniem pustyni Sy­
naj.

Znajomość Języków
Okazuje się, że jedynie 1% studen­

tów amerykańskich szkół wyższych 
uczy się najpopularniejszych na świę­
cie języków. Zainteresowanie takimi 
językami jak: rosyjski, chiński czy 
japoński prawie nie istnieje, a prze­
cież najwięcej ludzi włada właśnie 
tymi językami.

W obliczeniach nie brano pod uwa­
gę takich języków, jak: francuskie­
go, niemieckiego, hiszpańskiego, wło­
skiego i łaciny.

Zamknięte Plaże 
i Dwa Baseny

Dystrykt Parków zdecydował w 
poniedziałek zamknięcie sześciu pla­
ży nad jeziorem Michigan i dwóch 
basenów kąpielowych w parkach 
Douglas i Humboldt. Przyczyną zam­
knięcia był duży stopień zawartości 
bakterii w wodzie, spowodowany 
ulewnymi deszczami jakie spadły na 
terenie Chicago w ostatni weekend. 
Badania wody przeprowadzone będą 
dziś rano i władze zadecydują czy 
stan wody zezwala na otwarcie w 
dniu dzisiejszym plaż i basenów. Pla­
że zamknięto na odcinku od Ohio ul. 
do Fullerton Ave. Wszyscy amatorzy 
kąpieli przed wejściem do wody mu­
szą upewnić się u ratowników czy ką­
piel jest dozwolona.

Pomoc Domowa
LAKE FOREST COUPLE WITH

6 MO. BABY BOY
Needs loving and experienced house­
keeper to live in Mon. through Fri. 
Must be good with babies and speak 
some English. References necessary. 
________ CALL 234-5378

“BABY SITTER” — potrzebna do pil­
nowania dziecka. 2028 W. 21 st. Street, 
“Front Basement”.

GOSPODYNI
$100—$125 tygodniowo. Własny pokój, 
łazienka, telewizor. 5 dni.

ARDEN’S AGENCY
6934 N. Glenwood 

Dzwonić w Jęz. Angielskim- 
465-1241 ___ lub______ 824-1843

BABY SITTER
Sr. Citizen preferred, for black 1 year 
old, in exchange for room & board.

667-1561

SPRZĄTANIE
Potrzebna odpowiedzialna kobieta do 
sprzątania w eleganckim domu w 
południowej dzielnicy.

Dzwonić 233-0345 
Po 7 Wieczorem

NEED LOVING WOMAN TO CARE 
FOR 4-MONTH OLD CHILD

Week days from 8 A.M. to 6 P.M. in 
Northwest side area.
2224588 DAYS or 286-9049 EVENINGS

WORKING SUPERVISOR 
for JANITORIAL SERVICES 
Polish-English speaking. With auto 
required.

CALL 384-6803

★ Praca Żeńska ★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy★ I>0m0c Domowa

Praca Męska

WELDER6501

ELK GROVE AREA

437-7400

Kanalizacja

Praca Żeńska

&

Domy

586-8198

50
/Ju

★ Do Wynajęcia

w

Owoce

$320

★ AUTO
$240

A

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

Ogłoszenia Są Płatne z Góry

$ 95
$240

PRZYJMĘ pracownika do prac wy­
kończeniowych wewnątrz. Stała pra­
ca. 2764254 po 8 wieczorem.
PRZYJMĘ do pracy doświadczonego 
cieślę-stolarza, oraz do pracy przy 
sidingu. 484-8766.

BEAUTICIAN wanted in Unisex Sa­
lon. Thursday, Friday and Saturday. 
545-0445 or 2834567.

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

’79 CHEVY Monza, 13,000 mil na 
liczniku, 4 cylindrowa, jak nowy, cena 
$3,775. Proszę telefonować na numer 
251-5300 albo 275-5297 i prosić o panią 
Ewę. - ■

KUCHARKA—PART TIME
Do restauracji w okolicy 59th i Har­
lem. Od 10:30 rano do 2:30 po połu­
dniu. Musi rozumieć choć trochę po 
angielsku. Dzwonić w języku angiel­
skim:

Experienced
Violin Repair Man 

FULL TIME EMPLOYMENT 
WESTERN SUBURB 
Please Call: 3524611 

(Ask for Imelda Kaminski)

SAFETYSOCKET 
SCREW CORP.

N. Avondale Ave. — Chicago
Equal Opportunity Employer M/F

COUPLE—NEEDED
To live year ’round in Lake Geneva, 
Wisconsin estate. Maintenance and 
general housekeeping, occasional 
cooking. Separate quarters and sal­
ary. Must speak English.

CALL: ASK FOR ROSS
(312) 332-1956

ASSEMBLER
MACHINE OPERATOR, OR TRAINEE

Good mechanical aptitude, desire to 
learn. Ambition more important than 
experience. Excellent opportunity 
with rapidly growing young company. 
Must speak English.

Contact Karen
638-4144

CUSTOMER SERVICE 
Will train for position with public 
contact. Must speak good Polish 
English. Full or part time.

Call Mr. Ski: 489-2300.
Equal Opportunity Employer.

63rd i NARRAGANSETT 
PRZEZ WŁAŚCICIELA 

Drewniany Bungalbw. 5 pokoi, 1 ła­
zienka. Centralne ochładzanie. Wy­
kończony basement. Garaż na 2 auta. 
Blisko dobrego centrum zakupów. 

Dzwonić: 586-7178.

CLEANING LADY
To clean offices. 4 pm-midnight. 5 
days a week. Must speak some 
English. Many fringe benefits.
6500 W. Cortland Chicago, IL. 

637-2828

ENGLISH SPEAKING 
COOK—MARKETING & 

KITCHEN DUTIES
Must drive. 3 P.M. to 9:30 P.M. 

NORTH SHORE AREAnj
Call: 787-7070 is
MRS. WADLEY o

POTRZEBNA PANI 
DO DWÓCH CHŁOPCÓW 

UCZĘSZCZAJĄCYCH DO SZKOŁY
W godzinach od 6-3:30. Ze względu na 
minimum obowiązków odpowiednia 
praca dla osoby już pracującej. Dzwo­
nić od godziny 4. Okolich Oakton 
i Milwaukee, Niles.

823-5297

POTRZEBNA Polska Gospodyni.
1 dzień w tygodniu do sprzątania. 

775-7520

LATHE OPERATOR
Experienced to run and set South 
Bend lathes. Production work as well 
as tool work. Should have own tools. 
Paid vacations, holidays and profit 
sharing. 7:45 A.M. to 4:15 P.M.

MARCH MFG. CO.
1819 Pickwick 
Glenview, Bl. 

729-5300

ZBIERAJCIE SAMI JAGODY 
DON’S BLUEBERRY FARM 

New Buffalo Michigan 
(616) 469-0113

Dojazd: I #94 do Exit #239, w lewo 
na #239 do New Buffalo. 
CZYTAJCIE NAPISY!

^^^^eteBSdm^^^airs85^

Renovations Maintenance 
Qualified and Equipped to Perform 
all your work in accordance with 
Highest Professional Standards 
and using the Finest Available

“DO IT ONCE - DO IT RIGHT 
DO IT NOW” 

Ask for George
General Contracting Co. 
4146 W. Armitage Ave. 278-1525 
Serving Chicagoland Since 1951

BABYSITTER 
WANTED 
LIVE-IN 

LIGHT HOUSEKEEPING 
GOOD PAY • PRIVATE ROOM 

SUBURBS
CALL 288-0445

Experienced capable to do fit- 
up and can certify for tank, 
fabrication. Good wages. Ex­
cellent working conditions and 
benefits.

SALESMEN
TO SELL NEW AND USED CARS 

High paying job. Salary and commis­
sion. Must speak English. No experi­
ence necessary. Selling experience 
helpful. Will train right applicant.

JOE PERILLO PONTIAC 
1111 W. Diversey 

528-1111

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO - TANIO - SUMIENNIE — FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE * DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktom
MIKI DRAGOWKZ • 588-6535

Dachy - Obicia - Benton 
Fugowanie — Rynny 

Okna Sztormowe - Daszki 
Wszelkie Przeróbki 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SE JDAK, Właść.

H & S HOME
IMPROVEMENT CO.

891-5959; Domowy: 775-6644

JANITORIAL
Need people to work near Western 
Suburbs part time. Good working 
conditions. Some English requiered. 
References required.

Call: 383-8568
8 A.M. to 5 P.M.

TOP HOURLY RATE PAID 
IF YOU CAN QUALIFY 

MACHINE 
MAINTENANCE 

Requires machine maintenance and 
heavy electrical ability. Must speak 
English. Many company benefits. Day 
or night shift. Northwest location.

CALL 889-3400

CLERK/TYPIST
A good opportunity for someone with 
office experience or a fast learner. 
Good typing skills & a pleasant 
phone voice is necessary. Excellent 
fringe benefits.

CONTACT MR. HUBEK
826-0800

AMERICAN SPRING & WIRE CO.
816 N. SPAULDING - CHICAGO

- Equal Opportunity Employer M/F

UMEBLOWANA 
SYPIALNIA 

pięknym domu, z używalnością 
kuchni, dla spokojnej, niepalącej pani.
$80 miesięcznie.

TEL. AV. 3-0779

SECURITY GUARD
Full Time Permanent Position For 
Security Guard At Major Downtown 

Bank
We provide uniforms and excellent 
employee benefit program. The per­
son we are seeking should be expe­
rienced in handling a hand gun and 
have some related security experi­
ence. Must speak and understand 
English. CTA transportation to the 
door. Daytime hours only.

787-2846
Equal Opportunity Employer

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIR W ŚRODR DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified j

Come Join Our Team
McDonalds in Woodridge is looking for persons to fill part time positions 
during lunch hours after Sept. 1st. Excellent for anyone wanting to work' 
15 to 20 hours/week for some additional income. Benefits include 
furnished uniforms, free meals, paid breaks, paid vacation after one 
year and excellent working conditions.

Apply in Person
75th AND JANES, WOODRIDGE

852-3546
Equal Opportunty Employer

Baptist Medical Center 
(405) 949-3101

3300 Northwest Expressway • Oklahoma City, Oklahoma 73112
Equal Opportunity Employer

MAINTENANCE MAN
Mechanical Experience Required. 
We Offer Pd. Holidays, Life Ins., 
Profit Sharing & May More Benefits. 
Must Be Able To Speak English.

CONTACT LARRY WILLIAMS
763-2020

OPERATOR TOKARKI POZIOMOWEJ 
(HORIZONTAL BORING) 

Minimum 10 lat doświadczenia, 
godzin tygodniowo.

NOCNA LUB DZIENNA ZMIANA 
Całkowite świadczenia firmowe. Zgła­
szać się osobiście.

MILAN’S MACHINE CO. 
1301 South Laramie 

Cicero, Ill. • Tel. 863-2948

POKOJÓWKI! POKOJÓWKI! 
POKOJÓWKI!

Nowa firma poszukuje doświadczone 
odpowiedzialne na pełen etat panie 
do sprzątania posiadłości, biur, poka­
zowych domów budowniczych. Oraz 
pomoc do kuchni — wymagająca tro­
chę usługiwania do stołów. Muszą 
mówić po angielsku. Dobre wyna­
grodzenie. Będziecie mieli dobrą 
przyszłość z nami. Wymagane refe­
rencje. Dzwońcie dziś, w języku 
angielskim.

359-3231

HOUSEKEEPER 
LIVE IN

Age 55-65, in exchange for room/ 
board. Must have excellent refer­
ences. Call

995-9562

RN’S LPN’S GN’S
We offer exciting opportunities for nurses on:

SPECIAL CARE PRIMARY CARE
ORTHOPEDICS NEURO
MED-SURG ONCOLOGY
OB-GYN BURN CENTER
POST CORONARY PSYCHIATRIC UNIT

ASSISTANT SUPERVISOR
We now have a position available on our special care unit for nurse 
with critical care experience on the 11-7 shift.

We also have a position on our post coronary care unit on 3-11 shift. 
Post coronary experience desired.

NURSES AIDS
We now have positions for applicants with hospital experience or 
a certificate of a Nurse Aide Training course on all shifts.
REMEMBER BAPTIST MEDICAL CENTER HAS OPPORTUNITIES 
FOR YOU: * PARTIAL SHIFTS WITH FLEXIBLE HOURS

• TIME AND HALF OVERTIME (PREMIUM PAY)
• 15% NIGHT DIFFERENTIAL (ON 11 -7 SHIFT)
‘ FREE PARKING ON 11-7 SHIFT
* NEW SALARY INCREASE
* COMPLETE BENEFIT PACKAGE

For more information contact Mrs. Kramer at >
(405) 949-3177

or apply Employment Office Monday through Friday.

CENTRAL FURNITURE 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE LETNIM
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIŻONE 
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości. 

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami..............  $198

Komplety mebli do sypialni....... $150
Łóżko piętrowe “bunk” lub

“Hollywood”............................. $ 88
Kanapa i fotel................................   $160
Kanapa rozkładana do spania .. $120 

(polska wersalką) 
Telewizja kolorowa.....................
Komplety mebli do kuchni: stół, 

i cztery krzesła’ ‘dinette set’ . 
Kuchnie gazowe (gas ranges) 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers).................... . ............
Z 6-ciu sztuk styłowę komplety 

do jadalni... „ .. ..........do jadalni..... .^.Ł. ............ $499
Materace z podstawą^sprzężyńówą 

pełnego rozmiaru..... ...........   $95
Niemieckie szafkowe ‘stepotype 

players’, (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem).... $460 

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtroki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
P. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838

FEMALE COMPANION NEEDED
For elderly woman. To share her 
Lake Shore Dr. apartment. Prefer 
mature woman over 65. Needs occa­
sional assistance. Possibility of free 
rent and modest salary. Call James 
Marine at

871-2088

Full Time 
AM/PM

• Waitresses/Waiters
• Cooks
LUM RESTAURANT

6701W. Touhy Niles

647-0261
Equal Opportunity Employer. M/F

4 ROOMS unfurnished. Near Chicago 
& Western. $120 plus utilities. 878-0722.
NA II PIĘTRZE 4, 5 pokoi, ogrze­
wane, piec, lodówka. Narragansett- 
Addison. $295. 777-1987.

BEAUTY SALON
With 5 stations, 10 dryers, 2 shampoo 
bowls. Very good location. Reason­
able. Call

283-8256

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M,

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

WYKONUJĘ PRACE
/ KANALIZACYJNE 

wodociągowe, przepychanie ka­
nałów i rur. Solidna robota. 24- 
godzina obsługa. Wrazie złamania 
rur proszę dzwonić, a ja spraw­
dzę, bo 90% wygląda złamane a 
nie są. Nie potrzebują wymiany, 
tylko odpowiedniego czyszczenia, 
przez cb zaoszczędzicie dużo pie­
niędzy. V r ' '■ ' ; . , ’ > ■
: Jędrzejczyk i Grabowski 

384-0582

’73 CHEVY Malibu sprzedam za tylko 
$475. Proszę dzwonić na numer 251-5300 
albo 275-5297 i koniecznie prosić do 
telefonu panią Ewę.____________ __
PINTO Station Wagon ’76. 282-2503 
— wieczorem._____________________
FORD LTD 1969 w dobrym stanie, 
$500. Tel. 421-6966, wieczorami — 
276-9223.
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Przepisy Podatkowe 
Szkodzą Szkolnictwu

Dziennik the Chicago Sun Times 
opublikował wyniki badania sposobu 
obliczania podatków, jakie należą się 
chicagoskiemu szkolnictwu. Okazuje 
się, że w myśl prawa, przygotowując 
budżet na następny rok, Chicago 
Board of Education może opierać się 
jedynie na odsetkach wartości real­
ności w roku poprzednim, bez uwzglę­
dnienia ewentuanie większej w roku 
następnym wartości tej posiadłości. 
Wiadomo bowiem, że każdego roku 
wartość nieruchomości, szczególnie w 
Chicago wzrasta. W ten sposób, zda­
niem specjalistów z Sun Times, szko­
ły chicagoskie tracą ponad 19 milio­
nów dolarów.

Inaczej przedstawia się sprawa 
okręgów szkolnych poza Chicago. Mo­
gą one obliczać swój budżet na pod­
stawie wzrastających wartości real­
ności na ich terenie w danym roku.

Wypadek z Bronią
Thomas White niechcąco zabił 

strzałem w głowę 24-letnią Janice 
Faye Lobb. Janice była w domu White 
z wizytą. White wyjmował z wali­
zeczki rewolwer, którego potrzebuje 
dla ochrony, ponieważ nosi często 
duże sumy pieniędzy.

W czasie wyjmowania broni, rewol­
wer wypalił. Kolega White’a obec­
ny przy zajściu potwierdził zeznania 
kolegi.

Chicagoska Rada Szkolna próbowa­
ła interweniować w tej sprawie u 
ustawodawców stanowych. Nie 
uwzględniono jednak prośby szkolni­
ctwa, obawiając się ewentualnych 
późniejszych zbyt wysokich oszaco­
wań, które mogą doprowadzić do 
opracowania zbyt wygórowanego bu­
dżetu.

Każdy rachunek za podatek zawie­
ra szczegółową listę instytucji pu­
blicznych, które korzystają z tych pie­
niędzy. Szkolnictwo otrzymuje $2.73 
od każdych $100 oszacowanej warto­
ści nieruchomości.

W roku 1978 wartość nieruchomości 
w Chicago wynosiła $9.77 biliona. 
Wartość ta wzrosła w roku następ­
nym do $10.4 biliona. Stąd, jeżeli 
obliczymy odpowiedni procent jaki 
należy się szkolnictwu chicagoskie­
mu, dojdziemy do sumy $2.54 od każ­
dych stu dolarów, czyli o 19 centów 
mniej niż być powinno. W ten wła­
śnie sposób chicagoskie szkolnictwo 
traci 19 milionów dolarów rocznie.

Jedyne wyjście z tej sytuacji, to 
ogłoszenie dodatkowych podatków. 
Jest jeszcze inne wyjście, ale to spo­
wodowałoby płacenie podatków z 
góry, a nie jak dotychczas z dołu. 
Znaczy to, że przyspieszonoby opła­
canie podatków i w roku bieżącym 
płaciłoby się podatek za rok 1980, 
a nie jak teraz, za 1979.

Dochodzenia w Sprawie 
Koncesji Na Chicago Fest

Biuro Prokuratora Powiatowego 
rozpoczęło dochodzenie w sprawie 
przyznawania koncesji właścicielom 
restaruacji na sprzedawanie posiłków 
na terenie Chicago Fest.

Jedna z lokalnych gazet, Daily South 
Town Economist, podała do wiado­
mości, że 14 osób otrzymało pozwole­
nie na otworzenie swego kiosku z je­
dzeniem, po terminie, do którego 
należało zgłosić podanie o to pozwole­
nie. Ten sam dziennik stwierdza, że 
jedna z osób które otrzymały “za pro­
tekcją” pozwolenie, jest znajomy i 
protegowany Ratusza. Podobno Vin­
cent Gavin, były .pracownik Rady

128 Wystawa Stanowa 
w Springfield Trwa

W czwartek 7 sierpnia br. guber­
nator Thompson uroczyście otworzył 
128 z kolei Wystawę Stanową w stolicy 
stanu Sprinfield. Zdaniem wielu, jest 
to jedna z najlepiej zorganizowanych 
wystaw. Zapewnia ona uczestnikom 
moc rozrywek.

Na wystawie farmerzy z całego 
stanu demonstrują swój dorobek. Od­
bywają się różne konkursy na naj­
lepszego hodowcę trzody chlewnej, 
krów, bydła na ubój itd. Odbywają 
się też inne zawody w sprawności' 
wykonywania czynności gospodar­
skich takich jak dojenie krów, strzy­
żenie owiec, czy nawet bardziej “roz­
rywkowe” tj. wyścigi na świniach.

W niedzielę odbył się konkurs na 
najlepszego “wołacza świń.” Wygrał 
go emerytowany listonosz, który 
nigdy nie był gospodarzem i nie miał 
świń.

Poniedziałek był dnie przeznaczo­
nym dla młodzieży. W dniu tym od­
były się takie konkursy jak: popisy 
orkiestr szkolnych i naśladowanie 
piania kogutów. Odbył się też wyścig 
konny. Miłośnicy koni'mogli przyglą­
dać się najlepszym okazom koni hodo­
wanych na terenie Illionois.

We wtorek szczególną uwagę zwró­
cono na okazy owiec i kóz, jak rów­
nież okazom najlepszych krów. »

Wystawa Stanowa potrwa jeszcze 
do następnej niedzieli. Każdego dnia 
przewidziane są dodatkowe atrakcje.

Miejskiej otrzymał pozwolenie na 
otworzenie kiosku z posiłkami 29 lipca, 
sześć tygodni po oficjalnym terminie. 
Podano również do wiadomości, że ten 
sam Gavin założył swą restaurację 
na trzy tygodnie przed terminem skła­
dania podań o możność prowadzenia 
interesu w czasie festiwalu chica- 
goskiego.

Pozwolenia na sprzedawanie posił­
ków na terenie festiwalu były rozpa­
trywane przez specjalny komitet. 
Chodziło bowiem o zaangażowanie jak 
najwięcej różnych specjalności. Jak 
wiadomo szereg właścicieli restau­
racji “etnicznych” mocno się o to do­
pominało. Po rozpatrzeniu podań Ko­
misja kierowała swe polecenia na 
ręce kierownika Chicago Fest Toma 
Drillas. Jest on przedstawicielem 
firmy z Milwaukee, która już drugi 
rok odpowiedzialna jest za całość 
festiwalu.

Tom Drillas w odpowiedzi na oskar­
żenie oświadczył, że zaangażował do­
datkowo 16 restauracji, które były po­
lecone przez Komitet, biorąc pod uwa­
gę ich atrakcyjność i “egzotyczność”. 
Stwierdził on również, że na wybór 
tych osób nikt nie nalegał. Decyzja 
była podyktowana potrzebą chwili i 
opinią, że uatrakcyjni to festiwal.

Jak wiadomo Chicago Fest cieszy się 
ogromnym powodzeniem, a szczegól­
nie kioski z żywnością. Pozwolenie na 
sprzedaż na terenie festiwalu oznacza 
znaczne dodatkowe dochody, dla 
właścicieli takiego kiosku. Stąd duża 
konkurencja.

■I"—1"" •
Zastrzelony 

Za Kierownicą
Brian Bernat, 22, zamieszkały w 

Romeoville wracał półciężarówką z 
pracy kiedy nagle dosięgły go kule 
nieznanego mordercy. Jedna z kul 
trafiła go w klatkę piersiową, druga 
w nadgarstek lewej ręki. Bernat po­
niósł śmierć na miejscu. Wypadek 
miał miejsce na wysokości 5200 w. 
Lake St. Ęrzy zabitym znaleziono 
portfel z pieniędzmi i kartami kredy­
towymi. Policja poszukuje sprawcy 
morderstwa. Brian Bemart osierocił 
trzytygodniowego synka Joshua.

te

NEW YORK. — Demonstracje Irańczyków w Washingtonie 
i New Yorku wywołały gniewną reakcję Amerykanów. W New 
Yorku musiała interweniować policja aby rozproszyć gniewny 
tłum przed siedzibą Ośrodka Islamskiego, gdzie schronili się 
demonstrujący Irańczycy. (UPI)
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CHICAGO. — Wśród wielu imprez w czasie Chicago Fest 
zachwyt najmłodszych wzbudzał klown Bożo. Na zdjęciu od 
lewej: Kathy Byrne, córka pani mayora; Bozo i mayor Chicago 
Jane Byme na terenach festiwalowych. (UPI)

Więcej Imprez Na Soldier Field 
Pomoże w Likwidacji Deficytu

Szpital Powiatowy
Ma Nowego Szefa

Sprawa rentowania stadionu Soldier 
Field przez chicagoską drużynę “Bea­
rs” została wreszcie sfinalizowana i 
Dystrykt Parków mógł przystąpić do 
obliczenia jak obecnie będzie kalku­
lował się wpływ z dochodu za imprezy 
odbyte w ciągu roku. Nie wygląda 
ta sprawa zbyt pomyślnie. Drużyna 
“Bears” rezegra w ciągu sezonu tylko 
10 meczy.

Chicagoski Dystrykt Parków musi 
dokonać koniecznych remontów stad­
ionu, a także powiększyć ilość miejsc 
siedzących. Planuje się powiększenie 
widowni do 68.500 miejsc. Na samą 
przebudowę kruszejących w tej chwili 
umocnień betonowych pod miejscami 
siedzącymi potrzeba około $32 min. 
Przy takiej sytuacji, jak powiedział 
prezez Dystryktu Parków Raymond 
F. Simon, trzeba liczyć się deficytem 
zamykającym się sumą od 715.000 do 
750.000 dolarów rocznie.

Raymond F. Simon wraz z zespołem 
do planowania imprez obliczają, że w 
zlikwidowaniu tego deficytu pomogło­
by urządzenie w ciągu roku dodatko­
wych 10 imprez, jeżeli przeciętny 
dochód ż każdej z nich wyniesie około 
$100.000. Oczywiście trzeba zaplano­
wać takie imprezy, który ściągną tłu­
my widzów aby wypełnić ogromną 
widownię.

W poniedziałek, około godz. 10:30 
rano zdarzył się poważny wypadek 
na linii kolejki miejskiej niedaleko 
ulicy 16.

Olbrzymia sztaba żelazna znajdu­
jąca się na wagonie pociągu towaro­
wego przejeżdżającego pod torami 
kolejki miejskiej, wyskoczyła z wa­
gonu i wbiła się w wagon kolejki. 
W wyniku tego wypadku zostały po­
ważnie uszkodzone tory kolejki miej­
skiej, tak że najprawdopodobniej nie 
da się ich prędko naprawić. Pasa­
żerowie normalnie korzystający z tej 
linii transportu publicznego będą prze­
wożeni specjalnymi autobusami do 
miejsca, gdzie będą mogli przesiąść 
się do wagonów kolejki kursującej 
na dalszym odcinku.

W czasie wypadku na szczęście nikt 
nie został ranny. Władze CTA nie zdo-

Mayor Byrne zdecydowała się po­
jechać do Nowego Yorku, jak twier­
dzi, nie na samą konwencję, ale w ce­
lu porozumienia się z innymi mayora- 
mi miast na tematy, które są bardzo 
ważne dla przyszłości miast. Nie 
mniej, Mayor przyznała, że sytuacja 
obecna sprzyja ewentualnej pomocy 
dla sen. Kennedy.

W czasie trwającej już konwencji 
jedna z delegatek ze stanu Illinois, 
ściślej mówiąc del. Donna Mateo z 
południowo-zachodniej strony miasta, 
będąca delegatem opowiadającym się 
za prezydentem Carterem, ujawniła 
usiłowania przekupienia jej przez 
pracowników miejskich mayor 
Byrne.

Rada Szkolna
Poprosi o Odroczenie

Chicagoska Rada Szkolna będzie 
musiała zwrócić się do odpowiednich 
czynników z prośbą o przedłużenie 
terminu, do którego należy złożyć 

projekt budżetu na najbliższy rok 
szkolny. Termin złożenia tego pro­
jektu upłynie w dniu 15 sierpnia br.

Jak dotychczas Rada Szkolna nie 
doszła do porozumienia z związkiem 
zawodowym nauczycieli. Chodzi tu o 
konieczne oszczędności finansowe na 
które muszą się zgodzić nauczyciele.

Simon powiedział, że brane są pod 
uwagę występy grup muzycznych w 
stylu “Rock” i zespołów estradowych 
o światowej renomie. Innym planem 
branym pod uwagę jest przeniesienie 
na boisko Soldier Field meczy piłki 
nożnej drużyny “Chicago Sting” i roz­
grywek football’a zespołu University 
of Illnois circle Campus. Sfinalizowa­
nie tych planów napewno zlikwidowa­
łoby deficyt związany z używaniem 
i przebudową urządzeń Soldier Field, 
ale jak powiedział Simon, wszystkie te 
projekty mogą spełznąć na niczym, 
ponieważ umowa podpisana z klubem 
“Bears” na lat dwadzieścia posiada 
punkt zastrzegający, że na każdą inną 
imprezę trzeba uzyskać zgodę klubu. 
Bez uzyskania takiej zgody chicagoski 
Dystrykt Parków jest bezradny i musi 
liczyć się z deficytem.

Raymond F. Simon jest jednak pełen 
nadziei. Po pierwsze bowiem wydaje 
się logicznym, że taki obiekt jak Sol­
dier Field nie może stać pustką, po 
odbyciu tylko 10 imprez rocznie to 
znaczy rozgrywek klubu “Bears”. 
Drugim powodem do optymizmu jest 
fakt, że sprawa pieniędzy potrzeb­
nych na likwidację deficytu jest właś­
ciwie zagadnieniem dwu lat w ciągu 
których konieczne remonty zostaną 
przeprowadzone.

łały ustalić ilu pasażerów znajdowało 
się w wagonach kolejki.

Świadkowie wypadku twierdzą, że 
przy zetknięciu się sztaby z torami 
kolejki, widać było strumienie iskier 
elektrycznych. Ktoś porównał to zja­
wisko do popularnego filmu “Star 
War”.

Pociąg towarowy wiozący fatalną 
sztabę stalową, należał do linii Soo 
Line RR. Zdaniem maszynisty posu­
wał się on z prędkością nie większą 
jak 5 mil na godzinę. Natomiast iskry 
elektryczne, zdaniem maszynisty, po­
wstały na skutek nagłego zahamowa­
nia pociągu towarowego.

Ekipy naprawcze pracowały całą 
noc i przypuszcza się, że od dzisiej­
szego popołudnia pociągi będą kur­
sować normalnie. Z linii tej korzysta 
w przybliżeniu 240 tys. osób.

Zapraszano ją na wystawne posiłki 
i obiecywano posadę w administracji 
miejskiej, pod warunkiem, że zmieni 
swój głos, popierając Kennedy’ego 
i “otwartą konwencję.” Donna Mateo 
stwierdziła, że od samego początku 
była za wyborem prezydenta Cartera 
i nie ma zamiaru zmienić swego zda­
nia, tym bardziej, że ponad 40 tysięcy 
wyborców poparło jej kandydaturę na 
delegata na konwencję.

Głośno jest również, że przedsta­
wiciele mayor Byme jak i pracownicy 
kampanijni sen. Kennedy próbują 
wszelkimi sposobami przekonać dele­
gatów na swoją stronę.

Wielu delegatów zobowiązanych 
glosować w czasie pierwszego głoso­
wania na prezydenta Cartera, którzy 
w taki czy inny sposób związani są 
z Radą Miejską miasta Chicago skłon­
ni są zmienić swe zdanie i poprzeć 
siły mayora.

Jak wiadomo, w głosowaniu nad 
“otwartą konwencją” większość dele­
gatów wypowiedziała się za utrzy­
maniem wyznaczonych przepisów, to 
znaczy, zobowiązać wybranych dele­
gatów do głosowania w pierwszym 
głosowaniu na kandydata za którym 
się opowiadali w czasie prawyborów.

za “otwartą konwencją,” 153 przeciw.

Obecny zarządca Szpitala Powiato­
wego, Hyatt Medica Enterprises 
Inc., zakończył przyglądanie podań 
kandydatów na stanowisko głównego 
dyrektora administracyjnego, mia­
nując na to stanowisko 53-letniego El- 
liott’a C. Roberts.

Szpital Powiatowy po przeżyciu 
ciężkich chwil w końcu ubiegłego ro­
ku, kiedy doszło prawie do strajku 
personelu, zaczyna obecnie dźwigać 
się z kłopotów.

Jest to bardzo ważna placówka me­
dyczna w powiecie Cook, ponieważ 
służyć ma chorym, których nie stać 
na opłacanie pobytu w szpitalach pry­
watnych czy uniwersyteckich, gdzie 
wszelkiego rodzaju zabiegi i sam 
pobyt jest coraz kosztowniejszy. W 
Szpitalu Powiatowym leczeni są pa­
cjenci pozostający pod opieką medic­
aid i także biedni, który nie są objęci 
żadną pomocą ubezpieczeniową.

Szpital Powiatowy podlegał specjal­
nej komisji stanowej, potem przeka­
zany został kompetencjom Rady Po­
wiatowej z zaleceniem znalezienia 
nowego administratora. Przetarg na 
zarządzanie Szpitalem Powiatowym 
wygrała instytucja posiadająca w 
tym zakresie niewątpliwie i doświad­
czenie i zaplecze finansowe. Jest to 
Hyatt Medical Enterprises Inc., któ­
rej podlegają również rozmieszczone 
na całym świecie jedne z lepszych 
hoteli Hyatt.

Nowy zarządca bardzo dokładnie 
przejrzał wszystkie księgi finansowe

Komitet Rodzicielski szkoły publicz­
ne Disney Magnet School znajdującej 
się przy 4140 N. Marine Dr. mają 
zamiar wystąpić do sądu przeciw 
Chicagoskiej Radzie Szkolnej, z 
oskarżeniem o zrujnowanie wspania- 
tej szkoły.

Do “ruiny” doszło jak twierdzą ro­
dzice na skutek cięć budżetowych, 
które zrobiono zaraz po ujawnieniu 
znanych problemów finansowych 
szkolnictwa miejskiego.

Szkoła Disney została założona w 
1968 r. jako pierwsza szkoła magnes. 
Miała ona być wzorem dla innych 
szkół i stanowić zachętę dla wszyst­
kich dzieci z całego miasta do zapisy­
wania do niej. Była to szkoła, która 
miała przykładowo dokumentować 
tzw. dobrowolną desegregację.

W szkole tej uczyli specjalnie dobra­
ni nauczyciele, uważani za najlepszych 
w całym systemie. Ilość uczniów 
uczęszczających do tej szkoły od 2,500 
powoli malała, ale utrzymywała się w 
granicach 1,500. Obecnie, na skutek 
redukcji personelu nauczycielskiego 
i pomocniczego, wielu byłych i ewen­
tualnie nowych uczniów woli uczęsz­
czać do innych szkół.

Powstaniu szkoły pomógł rząd fede-

Przyczyny Ostatnich 
Zachmurzeń i Opadów 
Nagła zmiana pogody jaka nastą­

piła w sobotę nie jest wynikiem wy­
buchów wulkanu St. Helens jak infor­
muje Steve Khan z biura meteorolo­
gicznego. Chicago znalazło się w za­
sięgu dwóch układów atmosferycz­
nych równie silnych. Jeden, wyżowy, 
sięga z południa niosąc masy gorące­
go, wilgotnego powietrza a drugi niżo­
wy nadszedł od granicy kanadyjskiej 
niosąc chłodne, suche powietrze. Przy 
straciu się tych dwóch prądów wy­
twarza się zachmurzenie z tendencją 
do burz, opadów i ochłodzenia. W so­
botę i niedzielę na terenie miasta 
spadło średnio 1.24 cale deszczu. 
Średnia dla miesiąca sierpnia dla 
Chicago wynosi 2.73 cala. Ostatnie 
opady podniosły wysokość opadów do 
2.33 cala. Ponieważ nie mamy jeszcze 
nawet połowy miesiąca synoptycy 
przewidują, że w tym roku rekord 
średniej opadów charakterystycznych 
dla sierpnia może zostać pobity. Jesz­
cze jedno zjawisko dla obecnego ukła­
du prądów atmosferycznych jest cha­
rakterystyczne, przynosi bowiem ze 
sobą obniżenie temperatur nocnych 
do 60 stopni F. (około 16 C).

Oskarżony o Morderstwo
Siedemnastoletni Michael Paredes, 

którego uratowano w sobotę wieczo­
rem od zasadzki w której zginął jego 
szwagier a siostra została ranna, zo­
stał oskarżony o morderstwo. Za­
sadzka ta, jak przypuszcza policja, 
była formą walki dwóch band ulicz­
nych młokosów.

Michael został jednak rozpoznany 
na posterunku policji jako jeden z 

na śmierć Rich- 

szpitala, rozpatrzył skład personalny 
i wytyczył plany na okres najbliż­
szych lat. Zapowiada przede wszyst­
kim dbałość o jakość usług i wypo­
sażenia aby zapewnić pacjentom ko­
rzystanie z najlepszych i najnow­
szych zdobyczy techniki medycznej 
i fachowej opieki wykwalifikowanego 
personelu lekarskiego i pielęgniar­
skiego. Obok tego placówka ta zapew­
nia miejsca pracy dla absolwentów 
wydziałów medycznych uczelni wyż­
szych.

Nominacja szefem Szpitalem Po­
wiatowego Robertsa wskazuje, że 
Hyatt Medical Enterprises Inc. rze­
czywiście rozpatrywała podania ubie­
gających się o to stanowisko mając 
na uwadze ich fachowe przygotowa­
nie.

Elliott C. Roberts ostatnio kierował 
Charity Hospital w Nowym Orleanie, 
drugim co do wielkości szpitalem na 
terenie Stanów Zjednoczonych. Po­
przednio zajmował stanowisko komi­
sarza do spraw lecznictwa w Detroit 
i dyrektora General Hospital również 
w Detroit.

Studia ukończył na wydziale admi­
nistracji ze specjalnością zarzą­
dzania szpitalami na Uniwersytecie 
George Washington’a i zaczynał prak­
tykę jako administrator w nowojor­
skim Harlem Hospital Center i Mercy 
Douglas Hospital w Filadelfii.

Jego długoletnia praktyka w dużych 
szpitalach najlepiej świadczy o jego 
fachowości. Elliot C. Roberts pocho­
dzi z czarnej mniejszości.

rainy przez ofiarowanie parceli na jej 
budowę. Rada szkolna zobowiązała się 
założyć szkołę — model. W chwili 
obecnej Rada Szkolna, zdaniem rodzi­
ców, nie wywiązuje się ze swych zobo- 
wiązań.Rodzice cytują następujące 
wypadki popierające ich stanowisko:

• Zwolniono dużą liczbę nauczycieli 
w tym, nauczycieli reprezentujących 
tzw. mniejszości.

• Redukcja personelu nauczyciel­
skiego i pomocniczego wpłynęła na 
rozluźnienie dyscypliny w szkole, a co 
za tym idzie, pogorszeniu warunków 
nauki.

• Rodzice boją się pozwolić dzie­
ciom na dojazd do szkoły autobusami, 
ponieważ zwolniono osoby opiekujące 
się dziećmi w czasie przejazdu do i ze 
szkoły.

• Zainteresowani rodzice mają na­
dzieję, że dzięki swej akcji zmuszą 
Radę Szkolną do cofnięcia swej po­
przedniej decyzji i prowadzenia szko­
ły tak jak poprzednio.

Matka Ofiary 
Żąda $80 Mil.

Matka jednej z 33 ofiar zamordo­
wanych przez Johna Gacy, wystąpiła 
do sądu domagając się $80 mil. od­
szkodowania. W oskarżeniu wymie­
nieni są: John Gacy, policja chica­
goska, urzędnicy więzień w Illinois 
i Iowa, którzy odpowiedzialni są za 
“parole”.

Matka Johna Mowery, pani Do­
lores Mieder, oskarża powyższe agen­
cje o to, że pozwoliły Gacy być na 
wolności w 1977 r., w czasie w któ­
rym zabił on jej syna.

Jak wiadomo, Gacy wrócił do Chi­
cago w 1970 r. po warunkowym zwol­
nieniu go z więzienia w Iowa, gdzie 
odsiedział 2 lata z 10, za sodomię. 
Ten sam akt oskarżenia zarzuca po­
licji chicagoskiej brak uwagi w wy­
padkach częstych zaginięć młodych 
chłopców, pomimo tego, że wiadomo 
było o przeszłości Gacy.

Oskarżenie to zostało oficjalnie 
przekazane Sądowi Okręgowemu w 
Chicago.

Strażnik Zabija 
Lokatora

Strażnik pełniący służbę przy kom­
pleksie budynków mieszkaniowych 
Altgeld Gardens Housing Projects, 
12114 S. Ingkeside Ave., zastrzelił 
lokatora jednego z budynków, który 
podobno groził mu rewolwerem.

Ofiarą jest 43 letni James Rogers, 
który jak twierdzi jego córka, wy­
szedł na parkowisko aby sprawdzić 
swój samochód.

Stypendia
Dla Dzieci Weteranów
Gubernator Thompson podpisał 

ustawę na mocy której dzieci wetera­
nów wojny wietnamskiej będą mogły 
otrzymywać stypendia stanowe. Po­
dobne stypendia dla dzieci weteranów 
z innych wojen są już dawno zatwier­
dzone przez Stan.

Wypadek Kolejki Miejskiej 
Wstrzymuje Dojazd Pasażerów

Mayor Byrne w Nowym Yorku 
Delegat Oskarża o Przekupstwo

Delegacja z Illinois głosowała: 26 tych, którzy pobili 
arda Cisneros 11 lipca br.

Komitet Rodzicielski Oskarża 
Chicagoską Radę Szkolną


